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wszystkich krajów 
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potępił stosowanie broni 
bakteriologicznej przez USA 


(D W Łodzi odbył się trzy- 
dniowy XII Zjazd Mikrobiolo- 
gów Polskich, z udziałem około 
600 uczestników z całego kraju: 
mikrobiologów - lekarzy, mi- 
krobiologów rolnych i przemy- 
słowych oraz innych specjal- 
ności. Na Zjazd przybyli m. in. 
przedstawiciel Polskiej Akade- 
mii Nauk prof. dr Petrusewicz, 
wiceminister Zdrowia dr Ko- 
żusznik i wiceminister Rolnict- 
wa prof. dr Czaja. 

Przewodniczący Polskiego 
Towarzystwa Mikrobiologiczne- 
go prof. dr Złgmunt Szyma- 
nowski w imieniu uczestników 
Zjazdu wyraził wdzięczność 
Rządowi Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej, dzięki któremu 
dopiero obecnie bakteriologia 
polska uzyskała właściwe miej- 
sce w hierarchii innych dyscy- 
plin naukowych. 

„Wyrazy naszej wdzięczności 
składamy na ręce Prezydenta 
Bolesława Bieruta“ — oświad- 
czył prof. dr Zygmunt Szyma- 
nowski, wśród gorących oklas- 
ków. 

Uczestnicy obrad wysłuchali 
4 przedyskutowali szereg facho- 
wych referatów, wygłoszonych 
W poszczególnych sekcjach 
Zjazdu. W wielu referatach i 


dyskusji wskazywano na donio- 
słe znaczenie, jakie dla nauki 
polskiej posiada wykorzystanie 
doświadczeń i osiągnięć uzyska- 
nych przez przodującą mikro- 
biologię radziecką w jej walce 
o zdrowie i'dobro człowieka. 

W czasie Zjazdu mikrobio!o- 
dzy polscy jak najostrzej potę- 
pili zbrodnie imperialistów, któ- 
rzy nadużywając naukę do 
swych łudobójczych celów, sto- 
sują na Korei broń bakteriolo- 
giczną. 

M. in. zabrał głos światowej 
sławy uczony prof. dr Ludwik 
Hirszfeld z Wrocławia. 


Znakomity uczony oświad- 
czył, że naukowcy polscy 
znają i cenią bakteriologów 


amerykańskich, którzy poświę- 
cili się walce z chorobami za- 
każnymi, ale muszą jednocześnie 
napiętnować tych, którzy 
współdziałają z polityką znisz- 
czenia, którzy pracują nad bro- 
nią bakteriologiczną, 

Uczestnicy Zjazdu uchwalili 
rezolucję potępiającą prowa- 
dzenie wojny bakteriologicznej 
przez USA i list do przewod- 
niczącego Światowej Rady Po- 
koju prof. Fryderyka Joliot- 
Curie. (PAP) 


Sukeesy produkcyjne 
wałbrzyskich koksowni 


(f) Robotnicy wielkich wał- 
brzyskich zakładów koksoche- 
micznych przekraczają swe pla- 
ny produkcyjne, dostarczając 
rozwijającemu się , hutnictwu 
ponadplanowe tony wysokoga- 
tunkowego koksu. Plan paź- 
dziernikowy, dolnośląski prze- 
mysł koksochemiczny wykonał 
w 102,1 procentach. 

Załoga koksowni „Biały Ka- 
mień', która w okresie realiza- 
cji: zobowiązań produkcyjnych 
przełamała długotrwałe trud- 
ności, obecnie w dalszym ciągu 
zwycięsko realizuje swe zadania 
produkcyjne. Plan październiko- 
wy wykonany został z nadwyż- 
ką 2,7 procent, 

Poważne sukcesy w walce o 
zwiększenie wydajności pracy 
odnoszą brygady młodzieżowe 
oraz racjonalizatorzy koksowni 
„Biały Kamień“. Opracowany 
ostatnio przez brygadę inżynie- 
ryjno-robotniczą pomysł pozwo- 
lił zmechanizować proces do- 
starczania węgla do maszyny 


(. Poważne osiągnięcia 
Szkolnych Kół Przyjaciół ZSRR 


(f) W czasie Miesiąca pogłe- 
bienia przyjaźni polsko - ra- 
dzieckiej żywą aziałalność roz- 
wijają Szkolne Koła 
ciół ZSRR. 

W pracy nad pogłębieniem 
przyjażni palsko - radzieckiej 
w woj. rzeszowskim bierze u- 
dział 1.431 Szkolnych Kół Przy- 
jaciół ZSRR, skupiających bli- 
sko 180 tys. członków. 


60 młodych aktywistów Ko- 
ła Miczurinowców przy szkole 
ogólnokształcącej ISEFCZUACU 
odwiedziło ostatnio  spółdziel- 
nie produkcyjne w  Jurowcach 
i Zabłońcach. Młodzi  miczu- 
rinowcy przywieżli spółdziel- 


com wyprodukowane na swych 
pólkach doświadczalnych na- 
siona kawonów, pomidorów 
własnej odmiany i dyni oraz 
opowiedzieli członkom spółdziel- 


Z przebiegu realizacji 
obowiązkowych 
dostaw wsi 


(f) Szerokie masy chłopów 
mało- i średniorolnych woj. 
łódzkiego w szybkim tempie li- 
kwidują wszelkie zaległości w 
dostawach towarowych dla pań- 
stwa. 

Ostatnio roczne plany dostaw 
zboża i ziemniaków wykonało 


dalszych 151 gromad pow. ra-| 


domszczańskiego, piotrkowskie - 
go. wieluńskiego i skierniewic- 
kiego. 

W pow. kutnowskim chłopi 
przyspieszają dostawy żywca. 
Dotychczas najlepsze wyniki w 
tym zakresie 


Przyja- | 


osiągnęli miesz - | 


kańcy gromady Diugołęka gmi-' 


ny Sójki, którzy dostarczyli 62 
tuczniki ponad plan, Sąsiednia 
wieś Kozia Góra przekroczyła 
plan dostaw o 28 sztuk. 

Przeciwieństwem tej gminy 
są Zapolice, pow. łaskiego, Wy- 
kazujące w dziedzinie kontrak- 
tacji i skupu tuczników powaz- 
ne braki i zaniedbania. Do chwi- 
li obecnej mieszkańcy tej gminy 
wykonali zaledwie nieco powy- 
żej 50 procent planu rocznego 
w dostawach trzody chlewnej. 
M. in. w Rabieszowie z dostawą 
315 kg żywca zalega bogacz 
Władysław Królikowski, zaś in- 
ni bogacze Józef Szymczak i 
Piotr Jaworski zwlekają ze 
sprzedażą 526 kg. 

Jest to w dużym stopniu wi- 
na prezydium GRN, które wy- 
kazuje brak zdecydowanej po- 
stawy wobec kulaków, uchyla- 
jących się złośliwie od wypeł- 
niania obywatelskich powinnoś- 
ci. 

Do końca października 275 
gromad i spółdzielni produkcyj- 
nych woj. szczecińskiego w ca- 
łości uregulowało wszelkie na- 
Jeżności finansowe, a chłopi 
dalszych około 500 gromad pla- 
ny finansowe wykonali w blis- 
ko 90 procentach. (PAP) 


załadunkowej, co pozwoliło 
przesunąć do innych prac wię- 
cej niż połowę robotników za- 
trudnionych uprzednio przy tej 
uciążliwej czynności. 

Dobre wyniki osiągnęła rów- 
nież w październiku załoga za- 
kładów koksochemicznych „Bo- 
lesław Chrobry“, która zrealizo- 
wała plan miesięczny w 102,36 
proc. We  współzawodnictwie 
międzyzmianowym, do którego 
włączyła się cała załoga kok- 
sowni, zwyciężyli robotnicy 
zmiany kierowanej przez maj- 
stra Stanisława Woźniaka. Za- 
łoga tej zmiany, pociągnięta 
przykładem przodujących bry- 
gadzistów piecowych Stanisława 
Mielczarka i Józefa Pająka, wy- 
konała swe zadania miesięczne 
w 106,3 procent. 

Mobilizacja załóg wokół Pro- 
gramu Frontu Narodowego 
przyczyniła się decydująco do 


Międzynarodowa Konferencja 
w sprawie pokojowego rozwią- 
zania problemu niemieckiego, 
która obradowała w dniach 
8—10 listopada w Berlinie, po- 
stiawiła sobie jako zadanie zba- 
danie kwestii, czy pokojowe 
rozwiązanie problemu Niemiec 
leży w sferze realnych możli- 
wości i czy przy powszechnej 
dobrej woli ludzie o najroz- 
miaitszych przekonaniach poli- 
tycznych i światopogiądach, na- 
leżący do wszystkich warstw i 
zawodów i pochodzący ze wszy- 
stkich krajów europejskich, mo- 
gą się porozumieć również w 
sprawie środków i dróg urze- 
czywistnienia tych pokojowych 
możliwości. 

Mężczyźni i kobiety z Belgii, 


„Danii, Finlandii, Francji, Wiel- 


kiej Brytanii, Holandii, Włoch, 
Luksemburga, Austrii, Norwe- 
gii, Polski, Szwecji, Czechosło- 
wacji, jak również ze wszyst- 
kich części Niemiec i z ich sto- 


licy — Berlina, przedstawiciele 
nauki, klasy robotniczej, prze- 
mysłu, chłopi i rzemieślnicy, 
chrześcijanie, marksiści, libe- 
rałowie, konserwatyści, demo- 
kraci, bezpartyjni zgromadzili 
się na tej konferencji w celu 


uzgodnienia poglądów co do 
nienia pokoju Niemcom i Eu- 
ropie i doszli do następujących 
wniosków: 

I. Konferencja poddała do- 
kładnej analizie układy z Bonn 
i Paryża. W wyniku tej analizy 
konferencja stwierdza, że ukła- 
dy te oznaczają polityczną i mi- 
litarną „integrację“, to jest 
włączenie Niemieckiej Republi- 
ki Związkowej do obozu mo- 
carstw zachodnich. Rozbicie 
Niemiec pociąga za sobą cięż- 
kię konsekwencje gospodarcze 
zarówno dla samych Niemiec 
jak i dla innych krajów oraz 
zwiększa niebezpieczeństwo 
wojny. Wspomniane uklady 
prowadzą do dalszego wzmoże- 


możliwości ostatecznego zapew- | 


nia wyścigu zbrojeń, do pogłę- 
bienia rozbicia Niemiec, do 
grożby wojny bratobójczej w 
Niemczech oraz dó zaostrzenia 
napięcia międzynarodowego, 
Jesteśmy więc przeświadcze- 
ni. że ratyfikacja tych układów 
musi ogromnie utrudnić, jeśli 
nie udaremnić pokojowe TOZ- 


wiązanie probiemu niemieckie- | 


go. Jesteśmy też przekonani, że 
ratyfikacja tych układów bę- 
dzie jedynie hamulcem i prze- 
szkodą na drodze narodów do 
osiągnięcia porozumienia w 
sprawie wzajemnej współpracy. 

Uważamy, że rozsądna poli- 
tyka licząca się z interesami 
narodów powinna zapobiec tym 


poważnym niebezpieczeństwom, 


aby uniknąć jeszcze większego 
zagrożenia pokoju. Nie wolno 
też dopuścić do ponownego zdo- 
bycia wpływów i władzy przez 
te siły i tych łudzi, którzy wtrą- 
cili już raz w nieszczęście 
Niemcy i cały świat. A zatem 
wspomniane układy nie powin- 
ny być ratyfikowane, lecz mu- 
szą być definitywnie odrzucone. 
"am zaś, gdzie ratyfikacja u- 
kładów już nastąpiła, należy ją 
unieważnić. 

Ii. Wszystkie nasze wysiłki 
poświęcić musimy „znalezieniu 
dróg zapewniających pokojowe 
rozwiązanie problemu niemiec- 
kiego. Po wojnie cztery mocar- 
stwa zobowiązały się wspólnie, 
że zapewnią pokojowy rozwój 
Niemiec jako państwa demokra- 
tycznego i zjednoczonego. Na- 
leży więc traktować z jak naj- 
większą powagą i bacznie śle- 
dzić dążenia do zwołania kon- 
ferencji czterech mocarstw w 
celu zawarcia traktatu pokojo- 
wego, który przywróciłby naro- 
dowi niemieckiemu jedność i 
niezawisłość, a jednocześnie za- 
gwarantowałby bezpieczeństwo 
państw sąsiadujących z Niem- 
cami. 

Zjednoczone w ten sposób 
Niemcy mogą wnieść poważny 


wkład do dzieła powszechnego 
| rozbrojenia. 

IM. Rokowania czterech mo- 
|carstw w sprawie rychłego za- 
i warcia traktatu pokojowego z 
| Niemcami są jedynie słuszną 
drogą zlikwidowania napięcia 
między Wschodem a Zachodem 
w tym najniebezpieczniejszym 
punkcie Europy. Jesteśmy zda- 
nia, że cztery mocarstwa muszą 
przede wszystkim uczynić za- 
dość naglącym postulatom na- 
i rodu niemieckiego i sąsiadują- 
,cych z nim narodów, by Niem- 
cy nigdy już nie brały udziału 
w koalicjach i sojuszach woj- 
skowych i by żadne obce mo- 
carstwo nie utrzymywało baz 
wojskowych na terytorium nie- 
mieckim po zawarciu traktatu 
pokojowego. 

Dla ochrony rozwoju demo- 
kracji' w Niemczech należy za- 
kazać wszelkiej działalności mi- 
litarystycznej i  neofaszystow- 
skiej. Po wejściu w życie trak- 
tatu pokojowego wszystkie woj- 
|ska okupacyjne 
jak najrychlej wycofane z Nie- 
miec. 

IV. Naród niemiecki ma pra- 
wo udziału w rokowaniach w 
sprawie traktatu pokojowego z 
Niemcami. Witamy z zadowo- 
leniem fakt, że w celu szybsze- 
go urzeczywistnienia tego nie- 
wątpliwego prawa narodu nie- 
mieckiego zapoczątkowane już 


,zostały rozmowy Niemców po-, 


|raiodzy sobą, a mianowicie mię- 
| dzy Niemiccką Republiką Zwią- 
zkową a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. Jest rzeczą na- 


wnątrzniemieckie poczyniły ta- 
kia postępy, ażeby już w przy- 
gotowaniach do zawarcia trak- 
tatu pokojowego mogła uczest- 
niczyć upoważniona niemiecka 
komisja mieszana lub komisja 
ogólnoniemiecka. Konieczne jest 


również. by cztery mocarstwa 
l sami Niemcy poczynili jak 
najrychiej przygotowania do 


r orrszęchnych, wolnych, taj 
nych wyborów w Niemczech w 
celu utworzenia rządu ogólno- 


powinny być | 


der pożądaną, by rozmowy we-. 


traktatu pokojowego z Niemcami 
niezbędnym warunkiem zlikwidowania | 
napięcia międzynarodowego 


Rezolucja Międzynarodowej Konierencji w Berlinie 


(a) BERLIN (PAP), Międzynarodowa Konferencja w spra- 
wie rozwiązania problemu niemieckiego uchwaliła na za- 
kończenie obrad następującą rezolucję: 


| jako jeden z dowodów, że mo- 


|dowej Konferencji 


e 


Organ KC * 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


niemieckiego, który mógłby w 
sposób odpowiedzialny zawrzeć | 
traktat pokojowy. | 
V. Konferencja nie uzgodniła 
jeszcze swych poglądów w spra- | 
wie dalszych kwestii. Sądzi ona 
jednak, że szybka realizacja po- 
wyższych propozycji może za- 
pewnić dalszy pokojowy rozwój 
Niemiec, oparty na zdrowych 
podstawach oraz zagwaranto- 
wać bezpieczeństwo krajów są- 
siadujących z Niemcami. 


W ramach niniejszej konfe- 
rencji delegaci Niemiec zachod- 
nich 1 wschodnich uchwalili 
wspólną deklarację a ogrom- 
nym znaczeniu praktycznym |Í 
politycznym. Konferencja wita 
z zadowoleniem to wydarzenie 


żliwe jest zjednoczenie Niemiec 
w imię celów pokojowych. 

My, uczestnicy konferencji 
będziemy w miarę naszych sił 
działali w tym kierunku w na- 
szych krajach i wśród naszych 
narodów, wobec naszych rządów 
i parlamentów, ażebv na tej 
drodze odwrócić grożącą kata- 
strofę nowej wojny światowej. 
uwolnić ludność Europy ad lę- 
ku przed wojną i doprowadzić 
do pokojowego rozwiązania pro- 
blemu niemieckiego. 

= 

(£) BERLIN (PAP). Między- 

narodowa Konferencja w spra- 


wie pokojowego rozwiązania 
kwestii niemieckiej postanowi- 
ła: 

a) Wysłać delegację na Kon- 
gres Narodów w Wiedniu; 

b) Skierować apel do wszyst- 
kich Kościołów oraz do uni- 
wersytetów. do wybitnych u- 
czonych, do związków zawodo- 
wych, organizacji społecznych 
— z wezwaniem o puparcie dą- 
żeń do pokojawego rozwiązania 
kwestii niemieckiej; 

. c) Utworzyć stałe Biuro, w 
skład którego wchodzą człon- 
kowie Prezydium Międzynaro- 
w sprawie 
pokojowego rozwiązania kwe- 
stii niemieckiej. i 


nister 
misji 


lucję: 


wy Korei, 


Wyszyński 
dnia 10 bm. na posiedzeniu Ko- 
Politycznej Zgromadzenia 
Ogólnego NZ następującą rezo- 


Przemysł traktorowy w Związku Radzieckim 
się, dostarczając rolnictwu radzieckiemu 
czesnych maszyn. Na zdjęciu: ładowanie traktorów typu „S-80“ 
w fabryce w Czelabińsku 


Rezolucja radziecka w ONZ 


CENA 1558 


szybko rozwija 


setek tysięcy nowo- 


Foto CAF 


ŘŮ 


w sprawie Korei g 


przedstawił 


„Zgromadzenie Ogólne. po roz- 
patrzeniu sprawozdania Komisji | 
do spraw zjednoczenia i odbudo- 
'waża za konieczne: 


Powaać nomisję do spraw 


zwycięstwa w walce o plany 
produkcyjne pozostałych kok- 
sowni wałbrzyskich. (PAP). 


ni o swoich doświadczeniach, 
przeprowadzonych na zasadzie 
nauki Miczurina, Łysenki i Wi- 


Hamisa skiej Partii 
j $ _ | poddał ostrej 
Żywą pracę nad spopulary ska E 


zowaniem osiągnięć narodów ra- 
Gzieckich prowadzą Szkolne 
Koła Przyjaciół ZSRR w woj. 
łódzkim, które w 1.070 kołach 
skupiły blisko 90 tys. młodzie- 
ży. 

Harcerze z Sosnowca, wspól- 
zawodniczą między sobą w 
zbiórce złomu į odpadków użyt- 
kowych. Uzyskane w ten spo- 
sób pieniądze młodzież prze- 
znacza na wzniesienie w swym 
mieście Pomnika Wdzięczności 
Armii Radzieckiej. (PAP). 


pitalistycznych 
ciężkiego 
Ruhry. 


Następny 


jowego z 


Zakończenie obrad konferencji berlińskiej 


(£) BERLIN (PAP). W trzecim dniu obrad Międzynarodo- 
wej konferencji w sprawie pokojowego rozwiązania problemu 
niemieckiego, na posiedzeniu przedpołudniowym przewodni- 
czył delegat polski Jarosław Twaszkiewicz. 
była dyskusja nad referatem Jean-Marie Domenach. 


Poseł Pierracini, członek Wło- 
krytyce anglo- 


zbrodniarzy wojennych, 
rania rozbudowy monopoli ka- 


przemysłu 
Mówca stwierdził, 
utrzymywanie rozbicia Niemiec 
toruje drogę wojnie. 


mówca 
(Francja) zwrócił uwagę na pa- 
lącą sprawę zjednoczenią Nie- 
miec i zawarcia traktatu poko- 
Niemcami. 
francuski wyraził 
zjednoczonym, demokratycznym 


Kontynuowana 


Niemcom należy przyznać pra- 
wo posiadania sił zbrojnych dla 
swego bezpieczeństwa, lecz że 
zbrojenia w Niemczech należy 
ograniczyć, aby zagwarantować 
bezpieczeństwo państw sąsied- 
nich, 

Dr Bruno Frey (Austria) 0- 
świadczył, że pokojowe, demo- 
kratyczne, zjednoczone, zneutf'a- 
lizowane Niemcy byłyby nie tyl- 
ko rękojmią pokoju w Europie, 
lecz również jednym z decydu- 
jących warunków odrodzenia 
Austrii jako wolnego i niezawi- 
słego państwa. 

Prawną analizę „układu ©- 
gólnego“ i układu paryskiego 


Socjalistycznej, 
uwalniania 
popie- 


wskrzeszania 
Zagłębia 
że 


i 


Quetrel 


Delegat 
że 


pogląd, 


mentu włoskiego Giuseppe Nitti 
(liberał), Podkreślił on sprze- 
| czność tych układów z prawem 
międzynarodowym 1 zwrócił 
uwagę na wielkie niebezpie- 
czeństwo, jakim grożą one za- 
równo narodowi niemieckiemu 
jak i całej Europie. 

W dalszym ciagu obrad prze- 
mawiał m. in. Yves Farge (Fran- 
cia), Zwrócił on uwagę na 
niezwykłą doniosłość zagadnień, 
omówionych na konferencji. U- 
kłady z Bonn i Paryża — o- 
świadczył m. in. mówca — na- 
rażają cywilizacje na ogromne, 
niebezpieczeństwo. Plany, zwią- 
zane z tymi układami, służą 
odrodzeniu hitleryzmu, rehabi- 
litacji zbrodniarzy wojennych 
i sprawców zbrodni przeciwko 
ludzkości, stanowią pogwałcenie 
wszystkich umów i traktatów, 
zrodzonych ze straszliwych 


Sądzę 


|bre wszystkim 


dawca 1 
CIĘ, 


wodniczący 
Dieckmann w 


konferencji za 


kój. 


Sytuacja ta musi zaniepokoić cych w wojnie w Korei. 
wszystkich uczciwych ludzi. 
powiedział 
Farge — że wyniki Międzyna- 
[rodowej konferencji w sprawie. 
i pokojowego rozwiązania proble- 
|mu niemieckiego wyjdą na do-} 


Jean-Marie Domenach, 
redaktor 
francuskiego pisma katolickie- 
go „Esprit“ zamknął konferen- 
stwierdzajac, 
poważnym krokiem 
do zapewnienia pokoju. 
Izby 


kich delegatów niemieckich 
narodu niemieckiego poczięko- 
wał zagranicznym uczestnikom 


kazali narodowi 
w jego walce o jedność i o po- 


Yves 


narodom. 

wy- | 
naczeiny 
;kowie delegacji 
polskich, która udała się do 
'ZSRR na zaproszenie WCSPS, 
i podziel.li się z przedstawicielem 
PAP wrażeniami z pobytu w 
,Moskwie podczas uroczystości 
XXXV rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernixowej. 

Z zachwytem mówił o wspa- 
niałej manifestacji w dniu 7 
bm. na Placu Czerwonym w 
Moskwie górnik z kopalni 
„Pstrowski“, wielokrotny przo- 
downik. pracy — Wójcik. „„Ma- 


że była ona 
na drodze 
Prze- 
Ludowej 
imieniu wszyst- 
i 


pomoc jaką o- 
niemieckiemu 


O zjednoczone Niemcy — o pokój w 


Z ogromnym zainteresowaniem  śŚledziły 


|narody całej Europy Międzynarodową Kon- 


ferencję w sprawie pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego, która zakończyła 


w Berlinie swe obrady. Z ogromnym zainte- | 


resowaniem słuchały narody Europy prze- 


mówień przedstawicieli różnych krajów, po- 
glądów i wyznań w kwestii Niemiec. Z głę- 
bokim zrozumieniem przyjęły narody Europy 
do wiadomości wielkiej wagi rezolucje 
i uchwały, przyjęte jednomyślnie na kon- 
ferencji. To zainteresowanie i poparcie dla 
konferencji w Berlinie jest wyrazem faktu, 
że narody Europy widzą w niej poważny 
wkład w dzieło zjednoczenia Niemiec — 
których zachodnią część zanineniają impe- 
rialiści w zarzewie nowej wojny — poważny 
wkład w dzieło przekształcenia tego kraju 
w czynnik zachowania i utrwalenia pokoju 
w Europie. 

Uczestnicy konferencji, którzy przybyli do 
Berlina z 13 krajów europejskich oraz z obu 
części Niemiec, radzili nad odwróceniem 
groźnego niebezpieczeństwa, jakimi są spiski 
Waszyngtonu z Bonn i innymi rządami za- 
chodniej Europy zwane „układem ogólnym” 
i „układem o armii europejskiej“. To wła- 
śnie na podstawie tych spisków powstaje 
w Trizonii neohitlerowski Wehrmacht, to 
właśnie dla ich realizacji wypuszcza się 
z luksusowych więzień zbrodniarzy wojen- 
nych w rodzaju Kesselringa i zwraca się fa- 
bryki śmierci Kruppom i Thyssenom. To 
właśnie te spiski — w zamiarach ich ame- 
rykańskich i adenauerowskich autorów — 
mają służyć do wprowadzenia w czyn sza- 
leńczych zamysłów imperialistycznych pod- 
żegaczy wymierzonych przeciwko naszym 
ziemiom i naszej niepodległości, do urzeczy- 
wistnienia  rojeń spadkobierców Hitlera 
o „marszu na Ural". 

Przeciwko tej amerykańsko-hitlerowskiej 
groźbie wzmagają walkę narody całej Euro- 
py. Jednoczą one wszystkie swe siły, by po- 
krzyżować plany podżegaczy wojennych, 
wskrzesicieli haniebnego dziedzictwa  hitle- 


z` 


ryzmu. Jednoczą one swe siły, by narzucić 
pokojowe rozwiązanie problemu niemieckie- 
go wbrew knowaniom imperialistów. Dobitə 
nym wyrazem tej walki i tego dążenia jest 
właśnie Międzynarodowa Konferencja w Ber- 
linie. i 


Konferencja w Berlinie była jeszcze jed- | 


nym, widomym dowodem, że ludzie o różnych 
światopoglądach, reprezentujący różne śro- 
dowiska powinni i mogą znaleźć wspólny ję- 
zyk w kwestii najżywotniejszej — w kwestii 
obrony pokoju w Europie, do ktorego kluczem 
jest pokojowe zjednoczenie Niemiec. Ten 
właśnie wspólny pogląd, że sprawa niemiec- 


| ka może i powinna być rozwiązana w sposób 


zgodny z interesami wszystkich narodów 
Europy, łączy uczestników konferencji 
francuskiego przywódcę związkowego Mon- 
mousseau i deputowaną do parlamentu bel- 
gijskiego — Isabellę Blum, szkockiego gór- 
nika Pearsona i polskiego pisarza Iwaszkie- 
wicza, włoskiego posła komunistycznego 
Pajettę i austriackiego księdza Ude; łączy 
członka Biura Politycznego SED Dahle- 
ma oraz b. kanclerza Rzeszy dr. Wirtha i pa- 
stora Niemoellera. Wszyscy oni bez względu 
na dzielące ich różnice walczą w imię hasła: 
„Przez zjednoczone, pokojowe Niemcy -— do 
pokoju w Europie". 


Drogą do zjednoczenia Niemiec jest wpro- 
wadzenie w życie popartych przez wszystkie 
miłujące pokój narody propozycji Związku 
Radzieckiego domagających się zwołania kon- 
ferencji czterech w sprawie rozwiązania pro- 
blemu niemieckiego. Drogą do tego celu są 
rozmowy ogólnoniemieckie w sprawie prze- 


prowadzenia wyborów w całych Niem- 
czech. Drogą do tego celu jest przy- 
jęcie propozycji Izby Ludowej NRD do 


Bundestagu w Bonn w sprawie nawiązania 
takich rozmów. W swej rezolucji, uczestnicy 
konferencji podkreślili wagę tych propozy* 
cji, zobowiązując się do przeprowadzenia sze- 
rokiej akcji w celu wprowadzenia ich w ży- 
cie. „My uczestnicy konferencji — stwierdza 


rezolucja — będziemy w miarę naszych sił 
działali w tym kierunku w naszych krajach 
i wśród naszych narodów, wobec naszych 
rządów i parlamentów, ażeby na tej drodze 
odwrócić grożącą katastrofę nowej wojny 
światowej, uwolnić ludność Europy od lęku 
przed wojną i doprowadzić do pokojowego 
rozwiązania problemu niemieckiego". 

W walce tej jak najczynniejszy udział bio- 
rą szerokie rzesze narodu niemieckiego, 
wszyscy prawdziwi patrioci, żywotnie zain- 
teresowani w jedności swego kraju. Szerokie 
rzesze narodu niemieckiego, który dwukrot- 
nie w ciągu trzech dziesięcioleci rzucony 
został przez swe zbrodnicze rządy w 
odmęty wojny i katastrofy, nie chcą 
powtórzenia tego tragicznego doświadczenia 
i coraz ostrzej protestują przeciwko polityce 
Adenauera, wszystkich skupionych wokół nie- 
go neohitlerowców i ich opiekunów żza 
oceanu. 

Bazą walki patriotycznych 1 pokojowych 
sił narodu niemieckiego o zjednoczenie kra- 
ju jest Niemiecka Republika Demokratyczna. 
Równocześnie, na zachodzie Niemiec rosną 
siły, które coraz mocniej solidaryzują się 
z walką o jedność i pokój. W konferencji 
w Berlinie wzięła udział liczna reprezentacja 
Niemiec zachodnich, w skład której weszli 
przedstawiciele klasy robotniczej i chłopstwa, 
sfer mieszczańskich, inteligencji i innych 
warstw, zainteresowanych w zjednoczeniu 
kraju. 

Wielkim wydarzeniem konferencji było 
uchwalenie wspólnej deklaracji przez dele- 
gację Niemiec wschodnich i zachodnich, de- 
klaracji, która precyzuje zadania narodu nie- 
mieckiego w walce o jedność %raju. „Ndród 
niemiecki — stwierdza deklaracja — w prze- 
ważającej wiekszości odmawiu, w interesie 
swej „egzystencji i niezawisłości narodowej, 
brania udziału w sojuszach wojskowych i w 
systemie paktów, które służą przygotowaniu 
wojny. Zjednoczone i miłujące pokój Niem- 
cy będą popierały wszystkie propozycje i kro- 


|sze interesy narodowe zbiegają się 
,dowymi interesami Niemiec, z dążeniem na- 
i rodu niemieckiego do zjednoczenia, do pow- 
(stania Niemiec zjednoczonych pokojowych i 


Europie 
ki, zmierzające do powszechnego rozbroje- 
nia narodów. Z tych naszych wspólnie usta- 
|lonych tez i zasadniczych żądań wynika, że 
|zapewnienie pokoju w Europie związane jest 
jak najściślej z urzeczywistnieniem główne- 
igo żądania narodu niemieckiego, to jest 
(udzielenia mu prawa do samookreślenia. My, 
delegaci niemieccy z zachodu i wschodu ra- 
szej ojczyzny, jesteśmy szczęśliwi, że dzięki 
temu połączyliśmy się we wspólnym dąże- 
niu z sąsiednimi narodami*. 

W tym dążeniu narodu niemieckiego do 


w pełni naród polski. Naród nasz, przeciw- 
„ko któremu kierują się wściekłe ataki neo- 
hitlerowskiego rewizjonizmu, walczy wraz 


iz narodami Europy, by zapobiec grożbie od- 
i rodzenia militaryzmu niemieckiego. 
i polski zainteresowany jest głęboko w zjed- 
jnoczeniu Niemiec na demokratycznej i po- 
| kojowej podstawie, gdyż tylko powstanie ta- 


Naród 


kich Niemiec usunęłoby zarzewie nowej woj- 
ny w Europie. 

Stosunki Polski Ludowej z Niemiecką Re- 
publiką Demokratyczną są dowodem, że w 


| warunkach, gdy do władzy dochodzą praw- 


dziwie demokratyczne siły — istnieje moż- 


przemówieniu Jarosław Iwaszkiewicz — na- 
naro- 


z 


demokratycznych". 
Naród polski, którego delegacja wzięła 
czynny udział w pracach konferencji, widzi 


w jej wynikach wielki wkład w dzieło utrwa- 
jlenia pokoju. Naród polski bierze i zdecydo- 


wany jest w dalszym ciągu brać aktywny 
udział w walce narodów Europy, w tym i na- 
rodu niemieckiego, o stworzenie prawdziwie 
pokojowych, prawdziwie demokratycznych, 


zjednoczonych Niemiec — czynnika bezpie- 
czeństwa i pokoju w Europia 


(Ù NOWY JORK (PAP) Mi-!sklad Komisji wchodzą: USA, 4 
Angiia, Francja, ZSRR, Chińska 


i Republika Ludowa, Indie, Bii- 


ma, Szwajcaria, Czechaslowas 


Koreańska Republika Ludov 


| 
i 
i 
i 


Demokratyczna i Korea polud- 
niowa. J 
Polecić wymienionej Komisii, 


aby niezwłocznie podjęła kroki 


w celu uregulowania kwestii ka- 
reańskiej w duchu ziednaczen 


|Korei przez samych Koreanńcz) 


W |przez obie strony". 


l 
i 
i 
i 


pokojowego Uregulowania kwe- ków pod nadzorem wyżej wy- 
stii koreańskiej z udziałem bez- |mienionej Komisji. w tym rów- 


'wiodła raz jeszcze, że ludzie ra- 
„dzieccy pragną dobra i szczęś- 
cia wszystkich ludzi pracy na 
całym świecie“. 


pośrednio zainteresowanych |nież w celu udzielenia wszech- 
|strom i innych państw, w tym |stronnego poparcia repatriacji 
przeprowadził poseł do parla- |doświadczeń ostatniej wolny. również państw nie uczestniczą- wszystkich jeńców wojennych 


"Łódzka prządka — Bagińska 


(ze wzruszeniem mówiła o uro- 
czystościach 
w Moskwie, o spotkaniach i roz- 
mowach z mieszkańcami stolic 

radzieckiej. „Podczas manifesta- 
cyjnego pochodu — powiedziała 
ona m, in. — widzieliśmy wie- 
le razy portrety towarzysza Bie- 


październikowych 


(ruta i towarzysza Cyrankiewi =. 
jcza. Często słyszeliśmy okrzyki: 


| 


„Niech żyje Polska!“ Widziała: 
towarzysza Stalina Nigdy tej 
chwili nie zapomnę”. a 


sę Á 


z 


(() MOSKWA (PAP), Człon-- 


kowie delegacji związkowców 


„Nigdy nie zapomnimy tych chwil 
Czionkowie delegacji polskiej o uroczystościach 
październikowych w Moskwie 


(0 MOSKWA (PAP). Człon - | nifestacja na Placu Czerwonym 
związkowców | — stwierdził on m. in. — do- 


~E 


polsxich którzy obecni byli w ` 


Moskwie na 
październikowych, wyjechali d 
Stalingradu. 

(€) MOSKWA (PAP). Dele 
cja ZMP, która udała się 


5 


uroczystościach 


Moskwy na zaproszenie Anty- 
faszystowskiego Komitetu Mio- 


dzieży Radzieckicj, jest serdecz- 
nie podejmowana przez orga 


'zacje młodzieżowe ł zaznaja 


pokojowego zjednoczenia kraju popiera go: 


"wszystkich 
liwość nie tylko pokojowego ale i szczerze | 
| przyjaznego współżycia między naszymi na- | 
i rodami. „Obecnie — jak to podkreślił w swym 


się z życiem i osiągnięciam 
młodzieży moskiewskiej, z pra- 
cą Komsomołu. 


-e 


. 


Przed Kongresem. 


TE 


Narodów w Obronie _ 


Pokoju 


(f) BERLIN (PAP) Agenc) 


ADN donosi. że w Bremie odby= 


ła się konferencja pokojowa, 


ina której dokonano wyboru de- 
Kongres Narodów 


legacji na 
w Obronie Pokoju. Konferencja 
zgromadziła 300 przedstawicieli 
warstw ludności 

miasta. ' D 
Wybrano czterech delegatów: 
Marię Schueite, Rudolfa Ginze- 
la. P. Bevera i robotnika por eaf 


(wego S. Zeisiga. 


DZIŚ W NUMERZE: 


CELINA KULIK: Wydzicramy | 
ziemi skarbu > 

CZESŁAW ZIELIŃSKI, I se- 
kietarz Komitetu Zakładowe- 


| 


go PZPR Fabryki Maszyn | 
Rolniczych „Unia* ww cuU SEN 
dziądzu: Piekny mlesiąc za- | 
toci ..Unii ` 
LESZER GOLIŃSKI: 


Patrlo- || 
tyeznv trud nauczycielstwa | 

B. NIKOS: Amerykańskie wy- | 
danie wyborów w Grecji || 
JASZCZ: Piękna i Eleębia lu- | 
owego Szekspira (Teatr) 


LA 


E) 
g 


| 


zachodnich Wehrmachtu. Blank 


ul. Myśliwieckiej odbędzie się kra- 


ga dorobku Zrzeszenia. omówi do- 


_ pogłębienia 


wej 


„A= 
Zwycięska ofensywa 
Vietnamskiej Armii 


Demokratycznej 


(0 PEKIN (PAP) Vietnam- 
sxa Agencja Informacyjna 
„publikowała komunikat do- 
wództwa naczelnego Vietnam- 
skiej Armii Demokratycznej o 
operacjach wojskowych na le- 
wym brzegu Rzeki Czarnej. 

Komunikat stwierdza, że 
przed ofensywą armi demokra- 
tvcznej, która rozpoczęła się 14 
pazdziernika. wojska francuskie. 
go korpusu ekspedycyinego zaj- 
mowały pozycje w rejonie mię- 
dzy lewym brzegiem Rzeki Czar- 
nej a prawym brzegiem Rzeki 
Czerwonej. Rejon ten stanowił 
część tzw. „autonomicznej fede- 
racji Thai“, utworzonej przez 
Francuzów w celu spowodowa- 
nia rozłamu w narodzie viet- 
namskim, 

Ofensywa rozpoczęła się od roz- 
gromienia umocnionych punk- 
tów wokół Ngla-Lo. 17 i 18 paź- 
dziernika oddziały Vietnamskiej 
Armii Demokratycznej zdobyły 
dwie ważne pozycje w rejonie 
Ngia-Lo, biorąc do niewoli cały 
sztab nieprzyjacielski tego sek- 
tora frontu, oraz 


gi po Ngia-Lo co do ważności | 


punkt strategiczny. 
W okresie od 19 do 23 paź- 


dziernika oddziały armii demo- | 


kratycznej ścigały nieprzyjacie- 
la, który cofnął się wzdłuż brze- 
gów Rzeki Czarnej o przeszło 
100 kilometrów, Wojska ludowe 
wyzwoliły Ja-Hoj, Lang-Ozan, 
Nam-Kat, Ngo-Szen i It-Tong. 
Nieprzyjacieł w panicznej ucie- 
czce porzucił wszystkie zapasy 
i magazyny. Jego straty wynio- 
sły 1.700 żołnierzy i oficerów. 
w tej liczbie przeszło 1.000 jeń- 
ców. Vietnamska Armia Demo- 
kratyczna wyzwoliła duży obszar 


kraju między Rzeką Czarną i| 


Rzeką Czerwoną. W chwili obec- 
nej na lewym brzegu Rzeki Czar- 
nej w rękach nieprzyjaciela po- 
zostaje jedynie  mlejscowość 
Fong-To (na południowy zachód 
od Lao-Kaj). 


Walki w Korei 


( PEKIN (PAP). — Dowódz- 
two naczelne Koreańskiej Ar- 


mii Ludowej podało w komuni- | 


kacie. ogłoszonym w Phenjanie 
dnia 11 bm.. że oddziały Ko- 
reańskiej Armił Ludowej w 
ścisłym współdziałaniu z ochot- 
nikami chińskimi toczyły wal- 
ki artyleryjskie z  nieprzyja- 
cielem. 


rozgromiły | 
umocniony punkt Ban-Mo, dru- : 


TRYBUNA LUDU 


Nr 316 


Stany Zjednoczone rozpętały agresję 
w Korei i dążą do jej rozszerzenia 


Przemówienie ministra A. Wyszyńskiego w Komisji Politycznej ONZ 


() NOWY JORK (PAP). W dniu 10 listopada przewodni- 
czący delegacji radzieckiej minister Andrzej Wyszyński wy- 


głosił w Komisji Politycznej 
noczonych przemówienie, 


Dyskusja w Komisji Politycz- 
nej nad zagadnieniem koreań- 
skim oświadczył 
Wyszyński potwierdziła, że 
koła rządzące Stanów Zjedno- 
czonych nie są zainteresowane 
w zakończeniu wojny i w po- 
kojowym uregulowaniu kwestii 
: koreańskiej, że ich wysiłki nie 
zmierzają bynajmniej do mo- 
żliwie jak najszybszego zakoń- 
czenia rokowań w sprawie ro- 
zejmu w Korei. lecz do storpe- 
dowania rokowań i kontynu- 
owania tej trwającej już trzeci 
rok niesprawiedliwej, agresyw- 
nej wojny. 

Świadczą o tym liczne fakty 
charakteryzujące 
politykę Stanów Zjednoczonych 
i wobec Korei, mimo niejedno- 
krotnych oświadczeń rządu 
: amerykańskiego, iż jest on rze- 
ikomo zaniepokojony sytuacją. 
jaka się wytworzyła w Korei 
i przebiegiem rokowań w spra- 
wie rozejmu. 

Jedynie dzięki stanowisku do- 
| wództwa koreańsko-chińskiego, 
i które konsekwentnie dąży do 
| pokoju. zdołano osiągnąć pew- 
ne sukcesy i doprowadzić do 
| porozumienia w Sprawie znacz- 
i nej większości punktów pro- 
, jektu rozejmu, Mimo wielu 
| trudności, które wyłaniały się 
lw toku rokowań, można więc 
| było mieć nadzieje, że rokowa- 
nia zakończą się pomyślnie. 
Jednakże nadzieje te zawiodły. 
ponieważ stało się jasne, że 
dowództwo amerykańskie dąży 
|do zerwania rokowań, że nie 


| i oszukan 


| Dyskusja tocząca się ostatnio 
"w Komisji Politycznej dowio- 
dła, że niektórzy współautorzy 
projektu amerykańskiej rezo- 
lucji, biorący udział w inter- 
| wencji amerykańskiej w Korei 
| uważają, że ich zadaniem nie 


|jest znalezienie sprawiedliwego 


i rozsądnego sposobu uregulo- 
wania problemu koreańskiego, 


Dnia 11 bm. artyleria prze- 
ciwlotnicza armii ludowej i od- 
działy strzelców niszczycie- 
li zestrzeliły cztery i uszkodzi- 
łv dziewięć samolotów nieprzy- 
jacielskich. 


„Blank zapowiada 
utworzenie 
półmilionowej armii 
w Trizonii 
(i BERLIN (PAP) Agencja 
ADN donosi, że pełniący w rzą- 
dzie bońskim funkcje ministra 
wojny. Theodor Blank wygłosił 
przemówienie radiowe, w któ- 


rym podał szereg szczegółów na 
temat tworzonego w Niemczech 


lecz dopomożenie kołom rządzą- | 


cym USA w wybrnięciu z cięż- 
kiej sytuacji, w której koła te 
znalazły się wskutek rozpętania 
krwawej wojny przeciwko na- 
rodowi koreańskiemu. Tę awan- 
turę wojenną amerykańskie ko- 
ła rządzące rozpoczęły, mając 
nadzieję, że uda im się zreali- 
zować daleko idące plany, lecz 
plany te załamały się na całej 
linii. W rzeczy samej od dwóch 
i pół roku Stany Zjednoczone 
pastwią się nad ,tym niewiel- 
kim krajem, nie cofając się 
przed stosowaniem najbardziej 
barbarzyńskich metod prowa- 
dzenia wojny, lecz nie mogą w 
żaden 
z ofiarą swej agresji. 


Agresorzy nie dają za wygra- 


oświadczył. że w pierwszym o- | 
kresie korpus oficerski Wehr- | 
machtu składać się będzie z 22. 
*vsięcy oficerów, a korpus pod- 
oficerski z 80 tysięcy podofi-, 
«erów. 


ną. Usiłują oni za wszelką ce- 
nę zagarnąć Koreę w nadziei, 
że otworzy im to drogę do opa- 
nowania’ Dalekiego Wschodu ! 
Azji, że będzie to krokiem na- 
przód na drodze do realizacji 
ich szaleńczych marzeń o zdo- 


minister | 


agresywną | 


sposób dać sobie rady | 


Zgromadzenia Narodów Zjed- 
poświęcone kwestii koreańskiej. 


zmierza ono do zakończenia 
IB 07 w Korei zawarciem po- 
rozumienia. lecz zwycięstwem 
na polu bitwy, zwycięstwem za 
wszelką cenę. o czym zresztą 
|mówi się otwarcie w amery- 
|kańskich kołach rządzących. 


Potwierdził to również ame- 
|rykański projekt rezolucji w 
sprawie Korei przedstawiony 
przez pana Achesona w dniu 
24 października i poparty przez 
delegacje innych krajów. bio- 
rących udział w amerykańskiej 
interwencji zbrojnej w Korei. 
Projekt ten dotyczy w istocie 
rzeczy jedynie sprawy repa- 
triacji jeńców wojennych tj. 
sprawy, co do której rokowa- 
nia w Panmundżonie utknęły 
na martwym punkcie, a której 
| rozstrzygnięcie w sytuacji, ja- 
ka się wytworzyła — jest klu- 
czem do rozstrzygnięcia całego 
zagadnienia zawarcia rozejmu 
w Korei. 


Delegacja amerykańska. wy- 
suwając swój projekt rezolucji 
i domagając się uznania zasady 
tzw. „nieprzymusowej* repa- 
triacji jeńców, czyni to w spo- 
sób ultymatywny, z góry prze- 
widując, że ta tzw. „zasada 
jest absolutnie nie do przyję- 
cia, że będzie odrzucona i nie 
|może nie być odrzucona przez 
stronę koreańsko-chińską oraz, 
że „upieranie się przy tej tzw. 
„zasadzie“ musi nieuchronnie 
doprowadzić do zerwania roko- 
wań w sprawie Korei i do prze- 
dłużenia wojny. 


Nieudolne próby zamaskowania agresji 


ia narodów 


Idyllę jedności delegatów, 
usiłujących wybielić inter- 
wencję amerykańską w Korei 
i oskarżyć Koreę Północną o 
agresję, zakłócił niespodziewa- 
nie agent lisynmanowski, uda- 
jący przedstawiciela narodu ko- 
reańskiego. Pan ten albo nie 
zdążył uzgodnić swego przemó- 
wienia z mocodawcami amery- 
kańskimi, albo też ci mocodaw- 
‚cy zajęci byli tego dnia innymi 
sprawami, przemawiał on prze- 
| cież niemalże w przeddzień wy- 
borów nowego prezydenta USA, 
ale, tak czy inaczej, potwierdził 
on bezsporny fakt, że napaści 
na Koreę północną dokonały 
wojska lisynmanowskie pod kie- 
rownictwem dowództwa amery- 
kańskiego. Zdemaskował tym 
samym fałszywą wersję amery- 
kańską o rzekomym „rozpoczę- 
ciu agresji przez Koreę północ- 
ną“. Wszyscy członkowie Komi- 
sji Politycznej słyszeli, jak agent 
|lisynmanowski przyznał, że kli- 
ka lisynmanowska przygotowy= 
wała się do dokonania napaści 
na Koreę północną j że agresyw. 
ne zamiary wobec Korei północ- 
nej „istniały, istnieją i zawsze 
będą istniały — jak powiedział 
w naszych umysłach* tj. w umy- 
stach lisynmanowców i ich pro- 
|tektorów, którzy rozpętali awan- 
| turę wojenną w Korei. , 
Podczas gdy przedstawiciele 


j 
| 


Z wynurzeń Blanka wynika, byciu panowania nad światem. | USA i ich wspólnicy usiłował 


że liczebność Wehrmachtu wy- | 
niesie 500 tysięcy ludzi, | 

Blank oświadczył również, że | 
formowanie oddziałów wojsko- | 


Eą rekrutacji na podstawie po- 
"«szechnego obowiązku służby | 


_ wojskowej oraz drogą werbun- 


ku ochotników. Pobór przymu- 


sowy .odbędzie się, według 
Blanka. w 9—12 miesięcy po 


wejściu w życie układu o ar- 


= mii europejskiej. 


IF iadomości sportowe 


Przed krajowym zjazdem 


AZS 
w dniach 15—16 listopada w Wart- 
szawie w gmachu Państwowej 


Wyższej Szkoły Pedagogicznej przy 


lowu zjazd Akademickiego Zrze- 
szenia Sportowego. W zjeździe 
udział weżmie 200 delegatów ze 


vw"zvstkich wyższych uczelni t śro- 
dawisk akademickich w kraju. 
zjazd dokona przeglądu 3-letnie- 


tyienczasowe braki w pracy i na- 


kreśli zadania i perspektywy TOZ- 
waj! Zrzeszenia na najbliższy 
|| MBA 
GETEN: 
Sportowcy 


woj. krakowskiego 
w dniach Miesiąca 

pogiębienia przyjaźni 
polsko - radzieckiej 


KRAKÓW. W dn'ach Miesiąca 
przylaźni poisko-ra- 
Czieckiei sportowcy woj. krakow- 
skiego orzanizuja wiele imprez. w 
czasie których podkreślają wspa- 


miało aciągnięcia sportowców Wie!- 
= Wega Kraju Rad oraz ich 


wpływ 
na umasowienie i podniesienie po- 
zamu kultury fizycznej w Polsce. 
Na imprezach tych oraz na uro- 
czystych axademiach i wieczorni- 
cach czoiowi sportowcy poisey. któ- 
rzy uczestniczyli w zawodach na 
te enia Związsu Radvieckiego dzie- 
lą się ze swoim! koiegami wraże- 
niami z niezapornniauyen wypraw 
sportowych do ZSRR. Jako jedno 
z pierwszych tego rodzaju zehiań 
odbylo sig w Nawym Saczu spotka- 
nie członków koła „Kolejarz“ przy 
warsztatach Naprawczych PKP. z 
represenrsacyjnym piłkarzem Folski 
Gl'ma*em. 
Glimas 


opowiedział zebranym 


sportowcom nowosadecktm nie tyl- | 


ko o systemie gry pilkarzy radzie- | 
ck'ch i wspaniale!l. sportowej po- | 
Stawie. lecz również o pieknych, 
s'adionach w Moskwie i Leningra- 
dzie o metro moskiewskim i | 
wspaniałych zabytkach kultury 3 
MKE 
W czasie akademii dla uczczenia 


35 rocznicy Rewolucji Październi- 
kowej złożyli Sportowcy Z koła 
sporiowego Spójni przy PDT w 


Krakowie meldunek o całkowitym 
wskonaniu zobowiązań podjętych 
dla poparcia Programu Frontu Na- 
rodowego i uczczenia 35 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październiko- 
w wyniku realizacji tych zo- 
bowiązań koło sportowe Spójni 
przy PDT poważnie przekroczyło 
limit zdobycia odznak SPO, wyko- 
nując plan w 310 proc 


Jasne jest, że niesposób Dy- | 


ło rozpętać agresywnej wojny 
przeciwko narodowi koreań- 
skiemu bez próby zamaskowa- 


_ «ych Wehrmachtu nastąpi dro- | nia tej agresji i oszukania opi- | 


nii publicznej. Historia wojen 
ostatnich 25 lat dowiodła, że 
nie można prowadzić niespra- 
wiedliwej grabieżczej wojny, 


nie maskując jej rzeczywistego : 


charakteru przy pomocy obłud- 
nych frazesów na temat jakichś 
rzekomych wyższych celów tej 
wojny, nie ukrywając agresji 
pod maską wałki przeciwko 
agresorom. Tak samo w danym 
wypadku prawdziwi  agresorzy 
usiłują przedstawić sprawę w 
ten sposób, jakoby agresji do- 


|konała Korea Północna, podczas 


gdy liczne niewątpliwe fakty 
dowodzą, iż w rzeczywistości 
Korea Północna padła ofiarą 


agresji, którą amerykańskie ko- 
ła rządzące przygotowywały od 
dłuższego czasu. 4 

Sekretarz stanu USA z zapa- 
łem godnym lepszej sprawy 
oskarżał rząd Korei Północnej 
o dokonanie napaści na Koreę 


Południową, lecz nie przytoczył? ' 


żadnego dowodu na  potwier- 
dzenie swego oskarżenia. Przed- 
stawiciel W. Brytanii, minister 
Ilovd. popierając pana Acheso- 
na, również wysunął  oskarże- 
nia przeciwko rządowi Koreań- 
skiej Republiki Ludowo-Demo- 


kratvcznej, lecz także nie przy- | 


toczył żadnych dowodów na 
uzasadnienie swego oskarżenia. 

W tym samym duchu prze- 
mawiał przedstawiciel 
p. Hoppenot. który nie tylko 
nie przytoczył żadnych dowo- 
dów na potwierdzenie oskarżeń 
przeciwko Koreańskiej 
blice  Ludowa-Demokratycznej, 
lecz ujawnił nawet brak wiarv 
w istnienie tego rodzaju dowo- 
dów. 


Francji 


Repu- i 


zaprzeczyć, że koła rządzące 
Stanów Zjednoczonych i klika 
„lisynmanowska miały i mają 
agresywne zamiary wobec Ko- 
i rei, mimo że istnienia tych za- 
miarów dowodzą wojownicze 
oświadczenia takich generałów, 
jak Bradley j Roberts oraz 
wszystkich dyplomatów jak Dul- 
les, Muccio, Gross i inni — li- 
synmanowiec niechcący wypa- 
: plal prawdę o agresji w Korei. 

Słyszeliśmy w tej Komisji, jak 
przedstawiciele Anglii, Francji 
i niektórych innych delegacji 
popierających rezolucję amery- 
kańską usiłowali przedstawić 
liczne napady lsynmanowskich 
oddziałów wojskowych na tery- 
torium Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej jako 
„zwykłe incydenty graniczne“. 
„Incydenty' takie, jak twierdził 
np. delegat brytyjski minister 
Lloyd, zdarzają się często, gdy 
między jakimiś państwami 
istnieją napięte stosunki. Zda- 
niem ministra Lloyda, incyden- 
ty te nie zasługują na uwagę, 
: poniewaz — jak twierdził — „in- 
cydenty to jedna sprawa, a 
wielkie natarcie to zupeł- 
nie co innego". 

Pan Lloyd nie powiedział jed- 
inak, że tzw. „incydenty grani- 
¿ezne były często atakami ca- 
tych batalionów regularnych 
wojsk lisynmanbwskich, 

W dniu 9 lipca 1949 r. mini- 
'sterstwo spraw wewnętrznych 
Kbreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej ogłosiło komu- 
nikat o dokonywanych systema- 
tycznie przez  lisynmanowskie 
"wojska i oddziały policji zbrod- 
'niczych napadach na .spokojną 
ludność Korei północnej. Ko- 
'munikat ten stwierdzał, że woj- 
'ska ochrony pogranicza Kore- 
ańskiej Republiki Tudowo-De- 
mokratycznej musiały wystąpić 


w obronie życia 1 mienia swych , 


obywateli przed barbarzyńskimi 
napadami wojsk lisynmanow- 
skich, w wyniku czego na tery- 
torium leżącym na północ- od 38 
równoleżnika, tj. na obszarze 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej zostało zabi- 
tych 200 lisynmanowców, a 31 
|dostało się do niewoli. Lisyn- 
manowcy uciekając pozostawili 
4 miotacze min, kilka ciężkich 
i lekkich karabinów maszyno- 
|wych, działo szybkostrzelne, o- 
koło 100 karabinów ręcznych 
oraz znaczną ilość pocisków. 


Takie tzw. „incydenty“ zda- 
rzały się na 38 równoleżniku 
|do 25 czerwca 1950 r., kiedy to 
znaczne jednostki armii połud- 
niowo-koreańskiej zaatakowały 
Koreę północną. 


| Jednostki armii ludowej i od- 
|działy ochrony pogranicza Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo- 
| Demokratycznej odparły wszy- 
stkie ataki wojsk lisynmanow- 


'północ od 38 równoleżnika, prze- 
szły do kontrofensywy i w cią- 
gu dnia 25 czerwca posunęły się 
o 10 km na południe od 38 rów- 
noleżnika. 


Stanowisko delegata Francji 
|jest nędznym wybiegiem, zmie- 
rzającym do zatarcia śladów 
agresji, do obrony rzeczywistego 
agresora i do pozbawienia ofiary 
agresji przysługującego jej pra- 
|wa obrony koniecznej, przewi- 
|dzianego przez Kartę Narodów 
Zjednoczonych. 

Przedstawiciel Anglii pan 
Lloyd usiłował w ten sam wy- 
krętny sposób, wypaczając fak- 
ty, usprawiedliwić agresję ame- 
rykańską w Morei. Wyciągnął 
on z arsenału swych tzw. „do- 


wodów* osławione sprawozda- 
jnie „komisji ONZ dla spraw 
Korei“ z 24 czerwca 1950 r., 


sporządzone — jak wiadomo — | 


specjalnie po to, ażeby dowieść, 


że lisynmanowcy w przededniu | 


napaści na Koreę północną zaj- 
mowali jedynie stanowisko 
„czujnej obrony“, 
Przewodniczący delegacji pol- 
skiej minister 
stwierdził zupełnie słusznie, że 


sprawozdanie to miało najwi- 
doczniej spełnić rolę „alibi*, 
tj. dokumentu mającego u- 


sprawiedliwić planowaną zbrod- 
nię w danym wypadku zbrojną 
agresję w Korei. 

Jednakże „alibi“ to ma tyle 
defektów. że demaskuje całko- 
wicie fałszerzy historii tej a- 
gresji. Rzuca się np. w oczy 
następujący fakt. Sprawozda- 
nie Komisji ONZ, będące spła- 
wozdaniem tzw. obserwatorów 
polowych ONZ. zostało przez 
tych obserwatorów sporządzone 
w dniu 24 czerwca, tj. nazajutrz 
po ich powrocie z 38 równoleż- 
nika i jeszcze przed rozpoczę= 
ciem działań wojennych. Ob- 
serwatorzy wrócili z rejonu 38 
równoleżnika 48 godzin przed 
wydarzeniami, które nastąpiły 
25 czerwca i oczywiście nie mo- 
gli przedstawić Komisji żad- 


inych danych, dotyczących wy- 


darzeń, które nastąpiły na 38 
równoleżniku w dniu 25 czerw- 


|skich. które przedostały się na 


Skrzeszewski | 


Delegat Francji pan Hoppe- 
| not, 
jszechnianą przez ambasadora 
jamerykańskiego w Korei 
Muccio i przez zastępcę sekre- 
tarza stanu USA Grossa wersję 


rei północnej", nie tylko nie za- 
przeczył licznym przytoczonym 
| przez nas danym, dowodzącym 
bezspornie faktu agresji ame- 
|rykańskiej, lecz zmuszony był 
przyznać, że zdarzały się nie 
tylko agresywnę oświadczenia, 
lecz także agresywne działania 
ze strony lisynmanowców i ofi- 
cjalnych przedstawicieli USA. 
Nie było więc rzeczą przypad- 
ku, że pan Hoppenot przeniósł 
| całą sprawę na inną płaszczvz- 
nę, kładąc nacisk na to, że „nic 
nie upoważnia tego, kto uwa- 
ża się za znieważonego, a na- 
wet za sprowokowanego lub za 
zagrożonego“ do uciekania się 
|do przemocy, i że rząd Korei 
północnej po odparciu wojsk li- 
synmanowskich, które zaatako- 
wały Koreę północną, „naru- 
szył tę regułę“, wskutek czego 
Narody Zjednoczone powinny 
były zastosować wobec rządu 
północno-koreańskiego „sankcje 
wypływające z tej reguły". 


Agresorzy w poszukiwaniu alibi 


ca, Gdy wydarzenia te nastą- 
piły, obserwatorzy byli już w 
Seulu. 

Tak więc, twierdzenie Komi- 
Isji,i że jeji wnioski w sprawie 
'„rzeczywistego przebiegu ope- 
racji“ na 38 równoleżniku by- 
ły oparte na danych przedsta- 
wionych przez obserwatorów, 
' jest jawnym fałszerstwem, 
|zmierzającym do tego, ażeby 
"powołując się na autorytet ob- 
|serwatorów ONZ ukryć fakt, 


| że dane te zaczerpnięte zosta- | 
|ły wyłącznie ze źródeł lisyn- 
'manowskich.. 

Wystarcza to, ażeby  zrozu- 


mieć, jak tendencyjne były da- 
ine zawarte w depeszy wysła- 
nej wówczas przez Komisję do 
sekretarza generalnego ONZ. 
Jasne jest, że dane te miały 
Ina celu ukrycie prawdy przed 
lopinią publiczną i ułatwienie 
rw ten sposób realizacji pla- 
nu amerykańskiej interwencji 
zbrojnej w Korei oraz umoż- 
liwienie Stanom Zjednoczonym 
wykorzystania Rady Bezpieczeń- 
stwa w celach agresywnych i 
|wciągnięcia krajów należących 
do ONZ do woiny przeciwko 
narodowi koreańskiemu. 

Tak więc, Rada Bezpieczeń- 
istwa nie miała żadnych pod- 
staw, ażeby w dniach 25 i 27 
lczerwca 1950 r. powziąć u- 
(chwały stwierdzające, że agre- 
isja w dniu 25 czerwca została 
rzekomo dokonana przez woj- 
ska Korei północnej. 

Nie należy także zapominać 
tak ważnej okoliczności, że 
uchwały te zostały powzięte 
przez Radę Bezpieczeństwa nie- 
; legalnie, pod nieobecność dwóch 
stałych członków Rady Bezpie- 
czeństwa — Związku Radziec- 


| dowej, bez których udziału 
uchwały Rady Bezpieczeństwa 
nie mają i nie mogą mieć mocy 
prawnej. 


Napaść na Koreę — częścią planu USA 
rozpalenia pożogi wojennej 


Zasługuje na uwagę także in- 
na ważna okoliczność, Mam na 
myśli rozkaz prezydenta Tru- 
mana, który polecił lotnictwu 
i marynarce wojennej Stanów 
Zjednoczonych udzielić pomocy 
wojskom lisynmanowskim. Otóż 
rozkaz ten został wydany przed 
uchwałą Rady Bezpieczeństwa z 
dnia 27 czerwca, Rozkaz ten za- 
wierał także, jak wiadomo, po- 
lecenie, ażeby VII flota amery- 
kańska „nie dopuściła do napa- 
du na wyspę Taiwan“, co w 
istocie rzeczy oznaczało zagar- 
nięcie wyspy Taiwan i stano- 
wiło akt agresji przeciwko Chiń. 
skiej Republice Ludowej, Roz- 
kaz ten zawierał także polece- 
nie wzmocnienia „wojsk amery- 
kańskich na Filipinach. W ten 
sposób amerykańskie koła rzą- 
dzące rozpoczęły gorączkowe 
przygotowania do działań wo- 
jennych na Dalekim Wschodzie. 


27 czerwca rząd amerykański 
postawił Radę Bezpieczeństwa 
przed taktem dokonanym i zwy- 
czajnie podyktował swą rezolu- 
cję, będącą w rzeczywistości 
nowym krokiem na. drodze roz- 
pętania amerykańskiej agresji 
w Korei. W ten sposób rozpo- 
częła się tragedia koreańska. Po 
rozpoczęciu wojny w Korei, któ. 
ra — jak dowodzą tego fakty — 
była częścią zakrojonego na sze- 
roką skalę planu rozpętania no- 
wej wojny światowej, koia rzą- 
dzące 
prowadziły nadal agresywną 
politykę i prowadzą ją dotych- 


pretekstu nie było, to 
by było go stworzyć. 


Minister marynarki wojennej 


Stanów Zjednoczonych , 


czas, Dla rozpoczęcia tej agre- | 
sywnej polityki chodziło o od- : 
powiedni pretekst. Gdyby tego. 
trzeba 


Stanów Zjednoczonych Kimball, 
præmawiając w dniu 27 paź- 
dziernika br. przyznał otwarcie, 
że wojna była konieczna i że 
Stany Zjednoczone wybrały w 
tym celu Koreę. 

„Moim zdaniem oświad- 
czył Kimball — gdybyśmy nie 
prowadzili wojny w Korei, to 
prowadzilibyśmy ją gdzie in- 
dziej, może w Japonii, może na 
Filipinach, a może jeszcze 
gdzie indziej“, 

I w takiej oto sytuacji pan 


Acheson i jego partnerzy, a 
przede wszystkim pan Lloyd 
pozwalają sobie na rzucanie 


oszczerstw pod adresem Związ- 


ku Radzieckiego, twierdząc, że 
Związek Radziecki rzekomo 
podjudza Koreę północną. 

Pan Acheson wypuszcza w 
naszą strone zatrutą  Oszczer- 
stwem  strzałe. twierdząc, że 


Związek Radziecki jest rzekor 
mo zainteresowany w przedłu- 
żaniu wojny w Korei i że 
Związkowi Radzieckiemu jest 
rzekomo na rękę fakt, iż Sta- 
ny Zjednoczone i kraje kapita- 
listyczne tracą — jak się wy- 
raził pan Lloyd — ludzi, środ- 
ki pieniężne i inne dobra 
materialne w Korei. Pan Lloyd 
|pozwolił sobie na rzucenie po- 
dobnego oszczerstwa pod adre- 


go, insynuując. że rząd ten 
„również jest zainteresowany w 
kontynuowaniu wojny, ponie- 
waż. jak twierdzi p. Lloyd, 
wojna leży rzekomo w intere- 
sach „państwa. w którym do- 
konują się rewolucyjne: zmian- 
NYa + 

(Dalszy ciag przemówienia 
"ministra Wyszyńskiego podamy 
iw następnym numerze). 


Wzmaga się monarchołaszystowski 
"to a. 
terror przed „wyborami w Grecji 


(a) MOSKWA (PAP). Dnia 16 |towanie składek legalnej Zjed- | listopada w mieście Kilkise do- 
noczonej Lewicowej Partii De- | konano nieudanego zamachu na 


bm. odbędą się w Grecji „wy- 
bory“ do parlamentu. Agencja 
TASS donosi z Aten w związku 


Iz tymi wyborami. że terror fa- 


szvstowski w Grecji przybiera 
z każdym dniem na sile. 

Jak stwierdza dziennik „Avgi“, 
w rejonie Perama w pobliżu 
Pireusu, żandarmeria przepro- 
wadza rewizje i legitymuje 
„podejrzanych* obywateli. 

Ostatnio żandarmi aresztowali 
obywatela Spiranti za to tylko, 
że znaleziono przy nim pokwi- 


| mokratycznej (EDA) W Pireu- | kandydatów 


sie aresztowano kilku zwolen- 
„ników partii EDA, których o- 
|skarża się o przestępstwo po- 
|litvczne na podstawie artykułu 
.509 kodeksu karnego, przewi- 
dującego karę śmierci. 

W celu sterroryzowania wy- 
borców o poglądach demokraty- 
('eznych, w wielu okręgach kra- 
"ju policja zakłada 
| kartoteki. 


„policji, 


specjalne . 
| malnie 


na deputowanych 
z ramienia partii EDA — Ga- 
vrilidisa i Hadipandisa. Zama- 
chowcy rzucili ręczny granat 


ipod samochód, w którym jecha- 
Mi kandydaci. 

Jak podaje dziennik „Allagi", | 
ciesząc się poparciem ; 
działalność | 


ostatnio, 
wznowiła 
terrorystyczna organizacja fa- 
szystowska „chitosów“, for- 
zakazana. przed kilku 


Jak podaje tenże dziennik, 7| laty. 


Blisko miesiąc 
trwa strajk 250 tys. 
górników japońskich 
(a) MOSKWA (PAP). Agen- 


już blisko miesiąc strajkuje 
250 tysięcy górników, którzy 
domagają się poprawy warun- 
ków bytu. 11 listopada rozpo- 
czyna się strajk dalszych 118 
| tysięcy górników. 

Jak donosi dziennik ..Yomiu- 
Miej rada ogólnojapońskiego 
związku  marvnarzy przyjęła 
|7 listopada uchwałę w sprawie 


"proklamowania strajku w obro- ' 


nie swych 
micznych. 


który powtarzał rozpow- | 


na temat „agresji ze strony Ko- | 


kiego i Chińskiej Republiki Lu- | 


isem chińskiego rządu ludowe-; 


cja TASS donosi z Tokio, zeje 


Wspólna deklaracja przedstawicieli NRD 
i Niemiec zachodnich na Międzynarodowej 
Konferencji w Berlinie 


(£) BERLIN (PAP). Delegaci 
Niemiec zachodnich i wschod- 
nich na Międzynarodową kon- 
ferencję w sprawie pokojowego 
rozwiązania problemu niemie- 
ckiego uchwalili 10 listopada 
wspólną deklarację, która m. in. 
głosi: 

— Rozbicie Niemiec nastąpiło 
bez udziału narodu niemieckie- 
go i wbrew „jego woli. Nie da 
się ono pogodzić z prawem 
narodu niemieckiego do sa- 
mookreślenia i, wbrew istnie- 
jącemu prawu międzyna- 
rodowemu, jest sprzeczne z 
podstawowymi żywotnymi inte- 
resami każdego narodu pragną- 
cego demokratycznego życia we 
wspólnocie międzynarodowej. 
Rozbicie Niemiec jest również 
sprzeczne z postanowieniami 
układu poczdamskiego, który w 
1945 r. podpisany został przez 
prezydenta Trumana, przewod- 
niczącego Rady Ministrów Sta- 
lina i premiera Attlee, a do któ- 
rego przystąpiła później Fran- 
cja. Układ ten stwierdza: 

„Sojusznicy nie mają zamiaru 
niszczyć narodu niemieckiego 
ani też wtrącać go w niewolę. 
Sojusznicy pragną umożliwić 
narodowi niemieckiemu przygo- 
towanie się do przyszłej przebu- 
dowy swego życia na podsta- 
wach demokratycznych i poko- 
jowych”. 

Rozbicie Niemiec sprzeczne 
jest w szczególności z postano- 
wieniami układu poczdamskie- 
go o jedności Niemiec, w myśl 
których przewidywano w 1945 
roku utworzenie najpierw cen- 
tralnych niemieckich organów 
administracyjnych, a póżniej 
rządu ogólnoniemieckiego. Zda- 
jąc sobie w pełni sprawę z tej 
sytuacji i z niebezpieczeństwa, 
jakim sytuacja ta grozi pokojowi 
w Europie, delegaci Niemiec 
wschodnich 1 zachodnich poro- 
zumieli się w toku wspólnej na- 
rady, że jako Niemcy powinni 
w interesie swego narodu i ró- 


|wnocześnie w imię bezpieczeń- 


stwa wszystkich sąsiednich na- 
rodów wystąpić na rzecz osią- 
gnięcia następujących celów: 

1. Główne wspólne zadanie 
wszystkich Niemców polega w 
chwili obecnej na tym, ażeby 
przeszkodzić ratyfikacji układu 
ogólnego i domagać się porozu- 
mienia czterech wielkich mo- 
carstw w sprawie pokojowego 
rozwiązania problemu niemiec- 
kiego, Znacznym, a może nawet 
decydującym, ułatwieniem dro- 
gi do takiego porozumienia 
czterech mocarstw byłoby po- 
rozumienie między Niemcami 
[na Zachodzie i Wschodzie, po- 
kazałoby ono bowiem wyraźnie 
wszystkim narodom, że dla nas, 
Niemców, jedność Niemiec jest 
sprawą najważniejszą, praw- 
dziwie narodową. 


2. Prawo do traktatu pokojo- | 


wego zawartego z rządem ogól- 


a 
= 


(a) BERLIN (PAP). 
wiając na konferencji w spra- 
wie pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego prof. J. 
Jodłowski powiedział m, in.: 


Postępowi, prawnicy 
świata ze szczególną uwagą 
śledzą zagadnienie Niemiec od 
pierwszej chwili zawieszenia 
działań wojennych. Zagadnienie 
to o olbrzymiej wadze politycz- 
nej, decydujące w sprawie po- 
koju w Europie i na całym 
świecie, jest zarazem zagadnie- 
niem ugruntowania praworząd- 
ności w stosunkach międzyna- 
rodowych, uczynienia prawa 
międzynarodowego skutecznym 
orężem obrony pokoju i prze- 
ciwdziałania próbom popełnie- 
nia zbrodni przeciwko pokojo- 
wi i ludzkości. 


Rozbicie' Niemiec, stworzenie 


(£) W Katowicach zebrali się 
ostatnio czołowi aktywiści Ko- 
|mitetu Frontu Narodowego 0- 
raz przodujący agitatorzy wo- 
jewództwa. aby“ omówić dal- 


uchwały Ogólnopolskiego Ko- 
mitetu Frontu Narodowego o 
kontynuowaniu działalności ko- 
mitetów terenowych. W pełni 
aprebując te uchwałę aktywi- 
ści 


biać pracy masowo-politycznej. 
Jako zasadniczy kierunek 
działalności w. najbliższym cza- 
sie wysunieto m. in. szeroką 
akcję uświadamiającą w okre- 
sie przygotowań do Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju, 
który rozpocznie się w Wie- 
dniu 12 grudnia br. oraz sku- 
pienie wszystkich sił dla wy- 
konania stojących przed ma- 
¡sami pracującymi Śląska za- 
dań produkcyjnych na rok bie- 
| żący. 
l Dyskutując nad tym jak naj- 
‘lepiej pracować. aby nieprzer- 
¡wanie pomnażać siły i dobro- 
ibyt narodu polskiego, aktywi- 
iści Frontu Narodowego zdecy- 
|dowanie potepili podjętą na 
jSląsku przez b. ordynariusza 
diecezji katowickiej bisku- 
ipa Adamskiego rozbijacką akcję 
mającą na celu osłabienie jed- 
ności społeczeństwa śląskiego 
tak wspaniale wyrażonej w wy= 
borach do Sejmu. 
Przewodniczący 
„kiego Komitetu 


Wojewódz- 
Frontu Naro- 


dowego — Witold Hanke wska- | 


zał na to, że próba wzniecenia 
waśni w społeczeństwie j pod- 


dowemu, zorganizowana przez 


Przema- | państwa 


całego | 


szy plan pracy, wynikający z 


Frontu Narodowego posta- | 
nowili ani na chwilę nie osła- | 


noniemieckim zostało wyraźnie 
zagwarantowane w układzie 
poczdamskim. Zgodnie z tym 
należy niezwłocznie rozpocząć 
rzygotowania do zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem- 
cami. 

Z uwagi na fakt, że nie ist- 
| nieje jeszcze rząd Niemiec wy- 
brany w drodze wolnych wy- 
borów ogólnoniemieckich, sta- 
nowisko niemieckie powinna 
początkowo reprezentować na 
konferencji czterech wielkich 
mocarstw w sprawie Niemiec 
komisja ogólnoniemiecka zło- 
żona z przedstawicieli Niemiec 
zachodnich í wschodnich. 

3. Rząd ogólnoniemiecki po- 
winien być utworzony na pod- 
stawie wolnych, powszechnych, 
bezpośrednich, równych i taj- 
nych wyborów w całych Niem- 
czech. W tym celu należy nie- 
|zwłocznie powołać za zgodą 
j czterech wielkich mocarstw ko- 
misję złożoną z przedstawicieli 
Niemiec zachodnich i wschod- 
|nich, która opracuje ogólną or- 
|dynację wyborczą w oparciu o 
| propozycje Bundestagu Nie- 
mieckiej Republiki Związkowej 
i Izby Ludowej. Niemieckiej 
| Republiki Demokratycznej. Dla 
przeprowadzenia wolnych wy- 
borów należy, pod warunkiem 
wyrażenia zgody przez cztery 
wielkie mocarstwa, utworzyć 
komisję złożoną z przedstawi- 
cieli Niemiec zachodnich i 
wschodnich, która określi wa- 
runki takich wyborów. 
| 4. Jedną z najważniejszych 
przesłanek stworzenia w dro- 
dze pokojowej zjednoczonego 
| państwa niemieckiego i ustale- 
jnia samodzielnej niemieckiej 
polityki pokoju i dobrosąsiedz- 
kich stosunków ze wszystkimi 
narodami jest wycofanie wszy- 
stkich wojsk okupacyjnych z 
całych Niemiec, 

5. Układ o utworzeniu „euro- 
pejskiej wspólnoty obronnej“ 
powinien być odrzucony jako 


jednostronny sdjusz wojskowy 
„Niemiec zachodnich, jest on 
bowiem sprzeczny z prawem 


narodu niemieckiego do nieza- 
wisłości i nadaje okupacji Nie- 
miec zachodnich charakter in- 
terwencji. 


kładu o „europejskiej wspólno- 
cie obronnej* i zaprzestanie 
wszelkich zbrojeń w Republice 
Związkowej umożliwi zaniecha- 
nie wszystkich kontrzarządzeń, 
podjętych po podpisaniu ukła- 
dów  bońskiego i paryskiego 
i przez rząd Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej, który jedna- 
kowoż oświadczył, że gotów jest 
cofnąć je w każdej chwili, jeżeli 
osiągnięte zostanie porozumienie 
w sprawie przeprowadzenia wol- 
nych wyborów  ogólnoniemiec- 
kich i pokojowego zjednoczenia 
Niemiec. Tylko w ten sposób 


go, rządzonego przez wielu no- 
torycznych zbrodniarzy wojen- 
nych, było 1 pozostaje brutal- 
nym ciosem w sprawę pokoju, 
| było i pozostaje gwałtem w sto- 
sunku do prawa międzynarodo- 
wego. 

Szczególnie brutalny zamach 
na te zasady stanowią: paryski 
„układ o europejskiej wspólno- 


cie obronnej“ i tzw. „układ 
ogólny“. ; 
„Układ* paryski deklaruje, 


że każdy atak zbrojny skiero- 
wany przeciw jednej z układa- 
jących się stron będzie uznany 
za agresję przeciw pozostałym 
stronom. „Jedną z tych stron 
jest „państwo“ bońskie, Jak 
wiadomo, główną oficjalną 
ideologią kół rządzących tym 
„państwem“ jest ideologia od- 
wetu, marszu ha wschód prze- 


biskupa Adamskiego pod płasz- 
czykiem rzekomei troski o do- 
bro religii, spolkała się ze zro- 
zumiałym oburzeniem calego 
społeczeństwa Śląska, ze strony 
ludzi wierzących i niewierzą- 
cych. 


Witold Hanke podkreśla, że 
na wszystkich działaczy Fron- 


stać na straży woli ludu śłą- 
skiego wyrażonej dnia 26 paź- 
dziernika oraz z całym społe- 
czeństwem Śląska, przeciwsta- 
wić się wszelkim warcholskim 
próbom wichrzenia, łamiącym 
porozumienie zawarte pomiędzy 
rządem a episkopatem. 


W/ dyskusji wystąpił Gustaw 
i Morcinek, laureat Nagrody Pań- 
stwowej, przewodniczący Wo- 
jewódzkiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju w Katowicach, któ- 
iry kategorycznie potępił rozbi- 
,jaeką akcję kurii biskupiej w 
Katowicach. Stwierdził on, że 
| próba kurii biskupiej w Kato- 
|wicach osłabienia jedności na- 
(rodu polskiego jest wodą na 
młyn wrogiej roboty odwetow- 
ców niemieckich. 


Następny mówca. pisarz ślą- 
ski Wilhelm Szewczyk, przy- 
pomniał, iż właśnie przed 4 ty- 
godniami pismo zachodnio-nie- 
mieckich rewizjonistów „Christ 
Unterwegs“ zamieściło artykuł 
szkalujący Polskę, „Jasne się 
staje wobec tego oświad- 
czył Wilhelm Szewczyk — ko- 
mu służy akcja biskupa Adam- 
'skiego. To faktyczna pomoc dla 
'neohitlierowców. to robota skie- 


jrodu polskiego”. 


Wyrzeczenie się ratyfikacji u- | 


tu Narodowego spada obowiązek | 


można uniknąć grożącego roz- 
woju wydarzeń, w których wy- 
niku Niemcy poczęliby ostatecz= 
nie strzelać do Niemców, a 
Niemcy uległyby zagładzie. 

6. My, Niemcy, odrzucamy u- 
kłady boński i paryski, sprzecz- 
ne z obowiązującym prawem 
międzynarodowym (Karta Atlan- 
tycka, Karta NZ, układ pocz- 
damski), nie tylko dlatego, że 
przeszkadzają one zjednoczeniu 
Niemiec, lecz również dlatego, 
że przyczyniają się do odrodze- 
nia militaryzmu i metod prze- 
mocy, a w rezultacie zagrażają 
pokojowi i bezpieczeństwu na- 
rodów europejskich. Jeżeli zjed- 
noczone i niezawisłe Niemcy z0- 
bowiążą się do niebrania u- 
działu w koalicjach lub soju- 
szach wojskowych, które mogły- 
lby być wymierzone przeciwko 
jakiemuś innemu narodowi, za- 
„gwarantuje to spokojne życie i 
| bezpieczeństwo narodów sąsia- 
'dujących z Niemcami. Zobowią- 
'zanie to byłoby wyciągnięciem 
wniosków z doświadczeń dru- 
siej wojny światowej, która Ko- 
sztowała tyle cierpień i krwi. 

Naród niemiecki w przeważa- 
ijącej większości odmawia, w in- 
literesie swej egzystencji i nieza- 
wisłości narodowej, brania u- 
działu w sojuszach wojskowych 
ʻi w systemach paktów, które słu- 
żą przygotowaniu wojny. Zjed- 
noczone i miłujące pokój Niem- 
cy będą popierały wszystkie pro- 
pozycje i kroki, zmierzające do 
powszechnego rozbrojenia naro- 
(dów. Z tych naszych wspólnie 
ustalonych tez t zasadniczych żą- 
dań wynika, że zapewnienie po- 
koju w Europie związane jest 
jak najściślej z urzeczywistnie- 
niem głównego żądania narodu 
jniemieckiego, to jest udzielenia 
mu. prawa do samookreślenia, 
My, delegaci niemieccy z Zacho- 
du i Wschodu naszej ojczyzny, 
jesteśmy szczęśliwi, że dzięki te- 
mu połączyliśmy się we wspól- 
inym dążeniu z sąsiednimi na- 
rodami. 

Ta konferencja międzynaro= 
dowa w sgrawie pokojowego 
rozwiązania problemu niemiec- 
i kiego dowodzi, że przedstawi= 
ciele różnych kierunków poli- 
ltycznych i różnych  światopo- 
glądów z całych Niemiec i ze 
wszystkich sąsiadujących z 
Niemcami krajów mogą współ- 
pracować dla urzeczywistnienia 
wielkiego zadania — służenia 
pokojowi w Europie i pokojo- 
wi na całym świecie. Nasza jed- 
|ność w dążeniu do pokojowego 
|rozwiązania problemu niemiec- 
kiego utwierdza nas w glebo- 
kim przekonaniu, że uchwały 
tej konferencji międzynarodo- 
| wej stanowią doniosły wkład w 
dzieło zjednoczenia Niemiec i 
| zapewnienia bezpieczeństwa 
| wszystkich sąsiadujących z ni- 
'mi krajów. 


Przemówienie prof. J. Jodłowskiego . 
na Konierencji w Berlinie 


zachodnio-niemieckie- | 


| ciw ZSRR, Polsce 1 na zachód 
| przeciw Francji. 

Wystarczy, aby nastąpiła ja- 
kakolwiek prowokacja ze strony 
Adenauera, prowokacja chociaż- 
by w stosunku do Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, aby 
konflikt o charakterze domo- 
wym, który by powstał w jej 
wyniku, rozszerzony został na- 
tychmiast w ognisko wojny 
międzynarodowej. 


W obecnej konferencji wita- 
my poważne narzędzie w walca 
przeciwko tym „układom“. 

Osiągnięcia naszej konferen- 
cji narody będą mierzyły wkła- 
dem w to dzieło, w dzieło od- 
budowy pokojowego i demokra= 
tycznego, zjednoczonego pań- 
stwa niemieckiego, w dzieło za- 
bezpieczenia pokoju w Europie 
i na całym świecie, 


Społeczeństwo Śląska ostro potępia 
wrogą narodowi polskiemu 
działalność biskupa Adamskiego 


Posiedzenie Komitetu Wojewódzkiego Frontu Narodowege w Katowicach 


Proboszcz.z Kończyc ks. Piotr 
Kowolik oświadczył, iż ducho- 
wieństwo głosowało w dniu 28 
października br. za jednością 
narodu i odgradza się od wszel- 
kich rozbijackich prób w rodza- 
ju akcji organizowanej przez 
biskupa Adamskiego. 

Zebrani uchwalili rezolucję, 
która stwierdza, że wspaniałe 
zwycięstwo narodu polskiego w 
„wyborach jest wyrazem jedności 
| wszystkich Polaków - patriotów 
miłujących swój kraj i naród. 

„W walce przeciwko wrogom 
narodu polskiego amerykańsko- 
hitlerowskim imperialistom, 
przeciw judaszom i zdrajcom 


wysługującym się wrogim o0- 
środkom — czytamy m. in, w 
rezolucji — rośnie i wzmacnia 


"się front Polaków-patriotów., 

- Dlatego wszelkie próby pod- 
ważenia j osłabienia naszej jed- 
ności są niczym innym jak wo- 
dą na młyn propagandy wrogów 
naszego narodu i muszą być 
przez wszystkich patriotów po- 
tępione. 

Potępiamy w imieniu wszyst- 
kich patriotów, których inte- 


resy reprezentujemy, akcją 
antypaństwową organizowaną 
przez biskupów: Adamskiego, 


i Bieńka i Bednorza — godzi ona 
i bowiem w jedność naszego na- 
| rodu, 

, Zjednoczeni w szeregach 
| Frontu Narodowego — wbrew 
,zakusom warchołów i wichrzy- 
cieli, pójdziemy drogą  umoc- 
Bienia jedności naszego narodu 
'do szczęścia i potęgi Polskiej 
! Rzeczypospolitej Ludowej 


= 


postulatów ekono- | żegania przeciwko Państwu Lu- |rowana przeciwko jedności na- do rozkwitu i dobrobytu na- 


| szego narodu.“ (PAP 
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Piekny miesiąc załogi „Un 


W październiku 1952 roku za- | 
Rolni- | 
Ww Grudziądzu | 
w | 


łoga Fabryki Maszyn 
czych „Unia 
wykonała plan produkcyjny 


140.4 proc. 


Dzięki wysiłkowi całej załogi, | 
organizację ; 


kierowanej przez 
partyjną, związkową i dyrek- 
cię, zdołaliśmy nadrobić zale- 
głości sierpniowe i wrześniowe 
i przejść na rytmiczną walkę o 
plan roczny. 

Te osiagnięcia produkcyjne 
były wyrazem wzrostu aktyw- 
ności politycznej załogi, która 


dała spośród siebie setki partyj- | 


nych i bezpartyjnych agitato- 
rów — działaczy Frontu Naro- 
dowego. 

Walkę o plan październikowy 
rozpoczęliśmy w warunkach 
trudnych. 


Jednym z głównych wąskich 
gardeł naszej produkcji było 
wiercenie i hartowanie lemie- 
szy do pługów  traktorowych. 
Aby nadrobić zaległości musie- 
liśmy ich wykonać w paździer- 
niku przynajmniej 400 ponad 
plan. 

Dokładna analiza pracy har- 
towni przeprowadzona wspól- 
nie z dyrekcją, zgodnie z obo- 
wiązującym w naszym  zakła- 
dzie „planem walki z trudno- 
ściami', wykazała, że zastoso- 
wanie dodatkowego chłodzenia 
przy hartowaniu i dobudowa- 
nie jednego basenu do hartowa- 
nia, pozwoli na przepuszczenie 
przez hartownię ilości lemieszy, 
potrzebnej do wywiązania się z 
zobowiązań. 


To jednak nie rozwiązywało 
trudności. Z wierceniem otwo- 
rów w lemieszach mieliśmy od 
dłuższego czasu kłopoty. W 
związku z wprowadzeniem po- 
tokowego montażu pługów trak- 
torowych, wiertarki nie mogły 
nadążyć za tempem montażu. 
Niewłaściwą okazała się rów- 
nież praca obsługi wiertarek. 
Organizacja partyjna niedosta- 
tecznie zajmowała się tym od- 
cinkiem. 


W porozumieniu z dyrekto- 
rem naczelnym tow. Witkiewi- 
czem egzekutywa organizacji 
partyjnej przydzieliła tow. Ka- 
zimierzowi Jancowi, kandydato- 
wi partii, zadanie partyjne. Po- 
leciła mu, wykazanie na prak- 
tyce, że wydajność pracy przy 
wierceniu lemieszy można 
zwiększyć. 


Tow. Janc przystąpił do pra- 
cy; wiercił początkowo 200, póź- 
niej 250 i 370 lemieszy. Pracu- 
jąc na wiertarce starego typu, 
przekraczał wyniki poprzednio 
uzyskiwane o 30 proc. 


Czesław Zieliński 


I sekretarz Komitetu Zakładowego 
PZPR Fabryki Maszyn Rolniczych 
„Unia“ w Grudziądzu 


Przyczyna sukcesów tow. Jan- 
ca polegała na należycie zor- 
ganizowanej pracy. Przed roz- 
poczęciem roboty przygotowy- 
wał pod ręką lemiesze i wszyst- 
kie potrzebne narzędzia. Na- 
stępnie na wiertarce kadłubo- 
wej wiercił już 400 sztuk dzien- 
nie. 


wydajność pracy. Wąskie gar- 
dło było zlikwidowane. 


Aby wykonać zobowiązania, 
konieczne było zwiększenie 
wydajności pracy w stolarni 


o 80 proc. Mistrz stolarni Fran- 
ciszek Zalewski początkowo nie 
wierzył w możliwość wykonania 
postawionych przez dyrekcję 
zadań. Ale nie tracił czasu, Naj- 
trudniejsze stanowiska produk- 
cyjne obsadził członkami par- 
tii i sam dał przykład załodze, 
pracując z nią razem. Brygadzi- 
sta Stanisław Piątkowski, to- 
karz Franciszek Kraiński, ko- 
łodzie) Franciszek Jęch i inni, 
wykazali wiele ofiarności i bo- 
jowości. Stolarnia nie tylko wy- 
konała 1.200 kół, lecz oprócz te- 
go 20.000 klinów do kół. 


Nie było w naszym zakładzie 
oddziału ani stanowiska pro- 
dukcyjnego, w którym nie do- 
konano by jakiegoś usprawnie- 
nia w organizacji pracy. 


Przy montażu pługów trakto- 
rowych  brygadzista Aleksy 
Brzeziński usprawnił dowóz 


części i przygotowanie materia- 
łów do montażu, oraz zwiększył 
ilość montowanych pługów o 13 
dziennie, 


W toku walki o wykonanie 
planu i zobowiązań dyrekcja 
wysunęła na kierownicze stano- 
wiska zasłużonych robotników. 
Szefem produkcji został daw- 
ny ślusarz Bronisław Janowski, 
„który  sprężyście organizował 
pracę podstawowych oddziałów 
fabryki. Kierownikiem kuźni 
został znany racjonalizator Ber- 
nard Kempiński. 


Zobowiązania 1 wykonanie 
planu były analizowane codzien- 
nie zarówno przez dyrekcję, jak 
i przez egzekutywę organizacji 
partyjnej. Organizatorzy grup 
partyjnych i agitatorzy troskli- 
wie kontrolowali przebieg rea- 
lizacji zobowiązań, sygnalizując 
nam o trudnościach, których 
sami nie potrafili usunąć. 

90 proc. członków i kandyda- 
tów naszej organizacji partyj- 


Przykład tow. Janca podzia- | 
łał Za nim wszyscy zwiększyli | 


dłu [4 


Il 


nej po pracy zawodowej z hono- 
rem, sumiennie wypełniali obo- 
wiązki agitatorów Frontu Na- 
rodowego. 


W toku tej kampanii wyrośli 
nowi utalentowani agitatorzy, 
iak mistrz odlewni Czesław 
Klimkiewicz, który razem z od- 
lewnikiem tow. Zygmuntem Bo- 
guniem zagrzewał załogę od- 
lewni do walki o plan oraz 
Stanisław Nowakowski z ma- 
larni. Poznaliśmy też wielu bez- 
partyjnych aktywistów — Sta- 
nisława  Jelińskiego z kuźni, 
Janinę Tabińską pracownicę 
biura produkcyjnego i innych. 
Wśród agitatorów Frontu Na- 
rodowego i przodowników wal- 


|ki o plan wyróżnili się też bez- 


partyjni technicy: Bolesław Iz- 
brandt, Jan Derkowski — przo- 
downik pracy z kużni Henryk 
Jankowski, ślusarz Kazimierz 
Kruszewski, oraz elektryk Bole- 
sław Rybak, który ofiarnie pra- 
cował w ekipach łączności ze 
wsią. 


z nimi, powierzając im nowe 
zadania do wykonania. Wielu 
spośród nich już zostało przy- 
jętych w poczet kandydatów 
partii. 


Jak wynika z tego, nasza or- 
ganizacja partyjna wzmocniła 
więź z bezpartyjnymi i zaharto- 
wała swe szeregi, nauczyła się 
lepiej pracować, powierzając 0- 
|gromnej większości członków i 


dania, 


Nasza załoga nie poprzesta- 
nie na dotychczasowych osiąg- 
nięciach. Dołoży wszelkich sta- 
rań, aby utrwalić swe doświad- 
czenia produkcyjne, uzyskane 
przy realizacji zobowiązań dla 
poparcia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego. Będzie na- 
dal ujawniać rezerwy produk- 
cyjne, zwycięsko walczyć oœ 
plan. Dowodem takiej postawy 
załogi są zobowiązania podjęte 
dla uczczenia 35 rocznicy Wiel- 
kiego Października. W listopa- 
dzie wykonamy ponad plan 500 
sztuk pługów konnych, 120 
sztuk pługów  ciągnikowych, 
120 siewników nawozowych, 90 
sztuk wypielaczy. 


W rozmowie z robotnikami 
usłyszałem niedawno zdanie: 
„Paździemik to był piękny 
miesiąc". 

Istotnie, Październik był pięk- 
nym miesiącem, jak piękną 
jest nasza walka o realizację 
Programu Frontu Narodowego, 
nasza walka o pokój i plan 
6-letni. 


Plan studiowania materiałów XTX Zjazdu KPZR 


w warszawskiej wojewódzkiej organizacji 


(Obsł. wł). Realizując uchwa- 
łę Sekretariatu KC,PZPR w 
sprawie studiowania materiałów 
XIX Zjazdu KPZR, Warszaw- 
ski Komitet Wojewódzki PZPR 
opracował szczegółowy plan 
przeniesienia nauk historyczne- 
go Zjazdu do najszerszych mas 
członkowskich oraz bezpartyj- 
nych ludzi pracy woj. warszaw- 
skiego, 


Plan przewiduje systematycz- 


ne przerabianie materiałów 
XIX Zjazdu na seminariach 
dla pracowników politycznych 


WKW, cotygodniowy instruktaż 
dla kierowników grup semina- 
ryjnych, a w okresie od 1.1. do 
15.1.1953 r. analizę wyników 
przyswojenia przerobionych ma- 
teriałów, ' 


Specjalne zadania w tej wiel- 
kiej kampanii ideologicznej po- 
stawiło WKW przed wydziała- 
mi propagandy komitetów po- 
wiatowych i miejskich oraz 
przed  Ośrodkami Szkolenia 
Partyjnego. W dniu 11 bm. zor- 
ganizowano w tej sprawie w 
WKW specjalną odprawę, na 
której ustalono, że Ośrodki 
Szkolenia Partyjnego w wol. 
warszawskim zorganizują w 
okresie do 20 listopada br. cykl 
odczytów oraz wystawy po- 
święcone XIX Zjazdowi i będą 
przeprowadzać systematyczne 
konsułtacje z prelegentami ko- 
rnitetów powiatowych i miej- 
skich. Do akcji tej włączono 


partyjnej 


wojewódzkie koło prelegentów, 
dla którego już 13 bm. odbę- 
dzie się pierwsze seminarium 
na temat „Znaczen» XIX Zja- 
zdu KPZR dla walki narodu 
polskiego o pokój i socjalizm“, 


kiego na powyższy temat. 


W celu dokładnego zapozna- 
nia dołowego aktywu z mate- 
riałami XIX Zjazdu oraz wy- 
tyczenia mu kierunku pracy w 
przeniesieniu uchwał Zjazdu do 
najszerszych mas  członkow- 
skich, WKW PZPR organizuje 
od 12. XI. br, 7-dniowe se- 
minaria w Woj. Szkole Partyj- 
nej dla sekretarzy komitetów 
gminnych i komitetów zespoło- 
wych, Seminaria odbędą się w 
5 turnusach i obejmą wszyst- 
kich sekretarzy KG i KZ. 


16 bm. WKW organizuje se- 
minarium dla kierowników po- 
wiatowych i miejskich kół pre- 
legentów, którzy wspólnie z 
prelegentami koła wojewódz- 
kiego obsługiwać będą w okre- 
sie do 15 grudnia otwarte ze- 
brania partyjne w zakładach 
pracy l instytucjach, Na szcze- 
blu gminnym odbędą się rów- 
nież w tym terminie zebrania 
członków partii z udziałem 
aktywu bezpartyjnego. 


W listopadzie | grudniu odbe- 
dą się we wszystkich miastach 
woj. warszawskiego publiczne 
odczyty zorganizowane ' przez 


TPPR, Tow, Wiedzy Powszech- 
nej i Oddziały NOT na temat 
wytycznych XIX Zjazdu KPZR. 
(ka) 
| Otwarcie Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego 
w Opolu 


a w dniu 17.XI, br. odbędzie się | 
odczyt dla aktywu wojewódz- | 


i. (Kor. wł). W budynku, w 
którym mieścił się dawniej hi- 
jtlerowski klub oficerski nastą= 


Szkolenia Partyjnego w Opolu. 
| W pięknej, zacisznej sali biblio- 
tecznej mieści się 5 tysięcy dzieł 
naukowych i beletrystycznych. 


W pracy nad upowszechnie- 
niem į poglębieniem w masach 
partyjnych i bezpartyjnych wie- 
dzy marksistowsko _ leninow- 
skiej, kierownictwo ośrodka po- 
stawiło sobie jako szczególne 
zadanie wydobycie tradycji walk 
i ludu śląskiego przeciwko ger- 
manizacji, o wyzwolenie naro- 
dowe i społeczne. 


Nowy ośrodek rozpoczyna swą 


pracę od wprowadzania w ży- 
cie zaleceń uchwały Komitetu 


Centralnego w sprawie studio- | 


wania materiałów XIX_ Zjazdu 
KPZR. W programie przewidu- 
je się szeroką akcję odczytową. 
kursy dla aktywu i konsulta- 
cje. (G. S.) 


z 


Błogosławieństwo papieskie 
dla hitlerowskich odwetowców 


Wychodzi w Niemczech pis- 
mo „Volksbote”, które — po- 
dobnie jak i inne żerujące 
wśród przesiedlenców. hitle- 
rowskie szmatławce („Stimme 
der Vertriebenen“, „Schlesi- 
sche Rundschau“ i in.) — wy- 
specjalizowało się już od daw- 
ra w antypolskiej nagonce re- 
wizjonistycznej, wymierzonej 
przeciw granicy na Odrze i 
Nysie. Pismo to redagowane 
przez grono pismaków ze szko- 
y Goebbelsa, jest jednym z 
organów najbardziej wojowni- 
czo nastawionych kół niemiec- 
kich odwetowców, agituje ja- 
wnie za wojną. wzywa do no- 
wego „Drang nach Osten“, 


Niedawno na przyklad z o- 
kazji zorganizowania w Niem- 
czech wielkiej hecy odweto- 
wej pod nazwą „Dzień qjczy- 
znv“ (Tag der Heimat) „Volks- 
bete“ pisało o naszych Zie- 
miach Zachodnich, że „na 
Świecie nie może zapanować 
prawdziwy pokój. póki nie za- 
siedli się ich ponownie lud- 
nością wschodnio-niemiecką". 

Pismo wzywało do „czynu 
1 wspólnego działania". Jaki 
miał być kierunek tego dzia- 
łania, wskazywały na to ta- 
blico ustawione w „Dniu 


|ojezyzny“ na ulicach zachod- | 
|niego Berlina z napisami 
„Danzig 470 km“, „Koe- 
nigsberg in Preussen — 590 
km. 


| To jawne podżeganie do 
nowej zaborczej wojny, upra- 
| wiane na łamach „Volksbote'* 
ji innych pism odwetowych, 
jktórych specjalnym zada- 
niem jest budzenie wśród wy- 
siedleńców ducha nienawiści 
do Polski, przyjmowane jest 
z głębokim zadowoleniem w 
Watykanie, który korzysta — 
jak wiadomo z każdej 
okazji, aby wyrazić swoje po- 
parcie dla kampanii odwe- 
towej. 


Swoje błogosławieństwo dla 
poczynań „Volksbote* wyra- 
ził papież w tych dniach na 
piśmie. Jak nas informu- 
je organ odwetowców 
wspomniane już „Volksbote” 
— prof, dr Brzoska, duszpa- 
Sterz dla spraw uchodźców 
miasta Frankfurt n Menem, 
otrzymał z Watykanu na zlece- 
nie papieża pismo „z okazji 
uroczystości związanych z 
950-letnim jubileuszem bi- 
skupstwa w Breslau". 


Wyrażając swe uznanie dla 


|„Volksbote", papież pisał m. 
in.: „Ojciec święty z sercem 
pełnym troski pragnie z wami, 
iby tzw. „problem uchodźczy”*, 


będący jeszcze wciąż pilną 
Sprawą. znalazł rozwiązanie, 
które by was za- 


dowoliło.. O waszych ży- 

„.czeniach stale myśli Ojciec św. 
przed Bogiem i w ojcowskiej 
miłości przesyła waszym ziom- 
kom, którymi się z tak wielką 
ofiarnością opiekujecie, błogo- 
sławieństwo apostolskie, jako 
tękojmię ochrony boskiej i ja- 
ko znak specjalnej 
żyeczitiwości. 

Jakie „rozwiązanie“ zadowoli 
„redaktorów „Volksbote' i jakie 
'są ich „życzenia“, o których 
spełnienie modli się papież, 
wyczytać można w każdym 
numerze tego pisma. Mniej- 
sza zresztą o te życzenia. Ja- 
sne jest jedno: trudno o bar- 
dziej jaskrawy i cyniczny do- 
wód pomocy i poparcia Waty- 
ikanu dla hitierowskich gra- 
bieżców i ich knowań, skiero- 
wanych przeciw narodowi pol- 
| skiemu, 
(aw) 


Nie stracimy już tych towa- | 
rzyszy z oczu. Pracujeiny nadal | 


kandydatów partii partyjne za- | 


piło uroczyste otwarcie Ośrodka | 


TRYBUNA LUDU 


Delegaci WOKS 
| wyjechali w podr 
po kraju 


w (Op Dnia «w pm. 
Wszechzwiązkowego Towarzy- 
stwa Łączności Kulturalnej z 
Zagranicą (WOKS), bawiąca w 
Polsce z okazji Miesiąca pogłe- 
bienia przyjaźni polsko-radziec- 
kiej, opuściła Warszawę udając 
się w podróż po kraju. 

| Delegaci WOKS w osobach: 
|znakomitego pisarza A. Surko- 
wa i sekretarza Związku Kom- 
pozytorów Ukraińskich W. Go- 
moliaki odwiedzą Olsztyn, Mal- 
|bork, Gdańsk, Szczecin i Poz- 
jnań. Pozostali członkowie dele- 
| gacji 


e 


oz 


delegacja 


— G. Płatonow i prof. Państwo- 
wego Instytutu Sztuki Teatral- 
nej — P. Markow odwiedzą 
Kraków, Nową Hutę, Poronin, 
Oświęcim, Katowice, Opole oraz 
Wrocław. 

Goście radzieccy wezmą udział 
jw uroczystościach organizowa- 
|nych w związku z Miesiącem 
| przyjaźni. (PAP) 


Zasady wynagrodzenia 
przy wykopkach w PGR 
w okresie od 13-19 hm. 


Komunikat 
Ministerstwa PGR 


Wobec opadów śnieżnych w cza- 
sie tegorocznej akcji wykopkowej 
Minister Państwowych Gospodarstw 
' Rolnych ustalił w okresie od 13 do 
19 bm. włącznie dla wszystkich pra- 
PGR | członków ich ro- 
dzin. lak również robotników 1 
|ezłonków rodzin spoza PGR oraz 
okolicznych chłopów, którzy przy- 
siąpią do prac wykopkowych 
| następujące przejściowe zasady wy- 
| nagrodzenia: 

a) za wyrwanie 4 ton buraków cu- 
krowych z otrząśnięciem ich z zie- 
mi I ułożeniem w rzędy — 15 zł 
gotówką oraz 0,5 kg cukru lub łącz- 
nie 22,5 zł. gotówką, 


| go wników 


ciem liści 1 ułożeniem w kupki — 
15 zł gotówką oraz 0,5 kg cukru, 
lub łącznie 22,5 zł, Kotówką. 

Ponadto przy wykobkach ziem - 
|nialków, buraków pastewnych i in- 
|l nych okopowych, poza naieżnyvm 
| wynagrodzeniem ł premiami, ro- 
botniey biorący udział w wykop- 
| kach otrzymują 7.50 zł. gotówką 
za wykonanie normy dziennej w 
100 procentach. 

Powyższa opłata nie przysługuje 
osobom, które dokonywają wykopu 
buraków w PGR na - warunkach 
tzw, plantierki. 

Minister Państwowych Gospo- 
darstw Rolnych zobowiązał Okrę- 
|gowe Zarządy, Zespoły i Gospodar- 
„stwa PGR, by zapoznały z treścią 
niniejszego komunikatu robotników 
PGR, członków ich rodzin, mieisco- 
we Rady Narodowe oraz Okręgowe 
1 Powiatowe Rady Związków Za- 
wodowych, w celu mobilizacji 
czionków rodzin robotników rol- 
nyoh oraz okolicznej ludności spoza 
PGR do wzięcia udziału w akcji 
wykopkowej. (PAP). 


| „Ogólnopolski Komitet Wy- 
'borczy Frontu Narodowego 
„stwierdza, że wielkie zwycię- 
stwo narodu polskiego w wy- 
borach do Sejmu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej jest w 
dużym stopniu zasługą setek 
tysięcy ofiarnych aktywistów t 
agitatorów Frontu Narodowego, 
partyjnych i bezpartyjnych, ro- 
| botników i robotnic, chłopów i 
chłopek, inteligencji, a zwła- 
szcza "nauczycieli, oficerów i 
żołnierzy Wojska Polskiego, 
: młodzieży pracującej, studen- 
"tów, młodzieży ZMP-owskiej îi 
niezorganizowanej*. 


| Tymi słowami 
Komitet Wyborczy Frontu Na- 
rodowego w podjętej uchwale 
złożył podziękowanie m. in. 
bezimiennej rzeszy nauczycieli 
--ofiarnych aktywistów Fron- 


„| tu Narodowego, nazwanych słu- | 


sznie przodownikami tego Fron- 
tu. 


| rankiewicz na zebraniu Ogólno- 
| polskiego Komitetu Frontu Na- 
! rodowego — 
| niezwykle ofiarna praca naszych 
; nauczycieli, 
„zrozumieli swe piękne powoła- 


inie i tyle serca i przekonania: 


| włożyli w swój trud patriotycz- 
| ny“. 

| Nauczyciele polscy dobrze za- 
¡służyli sobie na słowa najwyż- 
i szej pochwały. W$*etkach miast, 
,a przede wszystkim w  tysią- 
icach wsi byli oni nieraz naj- 
 aktywniejszymi bojownikami 
Frontu, najlepszymi agitatora- 
mi, a wykorzystując swój 
wpływ ł autorytet, jakim słusz- 
nie cieszą się w społeczeństwie, 


WOKS: wybitny filozof. i 
|członek Akademii Nauk ZSRR, 


b) za wykopanie 1 tony buraków | 
cukrowych z oczyszczeniem, obcię- 


Ogólnopolski | 


„Na szczególne uznanie zastu- 
guje — mówił premier tow. Cy-; 


niezmordowana, 


którzy tak dobrze: 


; 


Nawet obojętny widz daje sle, 
porwać temu nastrojowi napię- 
tego oczekiwania. Technik 
| strzałowy Ignacy Soliński 
ostrożnie ładuje w rurę bla- 
szaną podłużny jak świeca na- 

I bój. Zrozumiała ostrożność — 
'nie przelewki — dynamit. Ła- 
'dunek ten wejdzie w otwór 
"wywiercony w ziemi, głęboki 
„na 15 — 20 m. 

| Gotowe. W aparaturze miesz- 
: ezącej się w skrzynce wielkości 
'neseseru odzywa się cichy brzę- 
'czyk, Skądś przez radiotelefon 
| dochodzą słowa: Uwaga... Uwa- 
ga... 


— Proszę — mówi do tegoż 
| niewidzialnego telefonu strza- 
łowy. 

— Do strzału gotowi.. — Pal! 


Strzałowy przekręca dźwig- 
nię kontaktu — elektryczny za- 
palnik, 

Słychać głuchą podziemną de- 
tonację. Z otworu, ledwie wi- 
docznego z odległości kilkudzie- 
sięciu metrów, tryska w górę 
słup wody... : 

I tyle... Cisza. 


Jakby się nic nie stało. A 
przecież wybuch ten zostawił 
widoczny ślad w postaci za- 


gmatwanej siatki linii na pa- 
pierze fotograficznym aparatu- 
| ry sejsmicznej. Ale to już dzie- 
je się o kilkaset metrów dalej, 
w laboratorium umieszczonym 
„w samochodzie ciężarowym, w 
„takim przenośnym zmotoryzo- 
"wanym gabinecie do badań sejs- 
micznych. 

Jesteśmy na terytorium po- 
szukiwań geofizycznych 
(wśród ludzi, którzy przy pomo- 
ley najnowocześniejszych metod 
'l aparatów radzieckich „widzą“ 
wnętrze ziemi 
około 4.000 metrów, wiercąc 
„otwory zaledwie 20 — 30-me- 
i trowe, 

Jak to robią i po co? 

Pójdźmy drogą kabla od 
otworu wywierconego w ziemi 
'do 
Zamknijmy szczelnie drzwi kry- 
tego wozu. To ciemnia fotogra- 
ficzna, Jesteśmy teraz po tej 
stronie radiotelefonu, skąd pada 
sygnał — pal! W momencie 
podziemnego wybuchu warstwy 
| ziemi przenoszą drgania z głę- 
|bi zarejestrowane przez geofo- 
ny do aparatu rejestracyjne- 
'go. Tu drgania te silnie wzmoc- 
nione „przetłumaczone“ przez 
zespół lusterek na fale świetl- 
ne, rejestrują na obracającym 


się papierze fotograficznym mə- | 


zaikę czarnych linii, Mozaika ta 
tylko na pozór wydaje się przy- 
padkowa. 

"Inżynier - geofizyk  Kisłow 
pracujący od osiemnastu 
iw naszej geofizyce 


Z konferencji partyino-technicznej w „Ursusie“ 


dokonali w czasie kampanii wy- 
borczej poważnej pracy w dzie- 
le scementowania jedności, w 
dziele mobilizacji narodu wokół | 
Programu Frontu Narodowego. 


Można dziś stwierdzić, że 
prawie 90 proc. wielkiej armii 
nauczycielstwa polskiego wzię- 
ło aktywny udział w akcji wy- 
borczej, Były województwa ta- 
kie, jak np. katowickie, gdzie 
działało 8000 nauczycieli-agita- 
torów, a ponad 13 tys. wcho- 
dziło w skład komitetów Fron- 
tu Narodowego, jak rzeszowskie, 
gdzie do akcji włączyło się 6000 
nauczycieli, jak białostockie, 
gdzie ponad 4 tys. nauczycieli 
i — głównie wiejskich doko- 
nało ogromnej pracy agitacyj- 
nej i organizacyjnej,  Wystar- 
czy nadmienić, że w cytowa- 
inym już woj. katowickim 
i nauczyciele zorganizowali 85 
„spotkań z ludnością, które zgro- 
| madziły 22.500 uczestników, 
ia prawie 2 tys. spotkań z ro- 
dzicami uczniów, na których 
obecnych było 206 tys. osób. W 
jednym tylko powiecie chojni- 
i ckim w woj. bydgoskim 112 na- 
uczycielli wygłaszało pogadanki 
na spolkaniach z wyborcami, a 
ponad stu odwiedzało wybor- 
ców w charakterze agitatorów. 
Trzeba i należy ocenić poświę- 
cenie i głęboką świadomość 
swoich zadań u pracowników 
„oświaty z Ośrodka Szkolenia 
| Nauczycielskiego CUSZ w Ło- 
| dzi, którzy w liczbie 83 najczyn- · 
niej włączyli się do pracy, mo- 
bilizując, agitując, nawiązując 
„serdeczne więzy z tysiącami 
wyborców dzielnicy Łódź-Śród- 
, mieście, 


Praca naszego nauczycielstwa 


i 


do głębokości . 


samochodu - laboratorium. 


lat | zwłaszcza 
rozpo- | 


PATRIOTYCZNY TRUD NAUCZYCIELSTWA 


Celina Kulik 


ściera mokry jeszcze, 


byliśmy świadkami. 

Widzicie — tu grupa linii 
wyraźnie się zapada — to wiek- 
sza amplituda drgań. Przy pow- 
,tarzaniu się pewnych określo- 


'nych cech częściej, można po- 


dejrzewać, że właśnie na tym 


obszarze będą skały o określo- ! 
się | 


nej prędkości rozchodzenia 
drgań. Możemy stąd odczytać czy 
mamy do czynienia z łupkiem. 
piaskowcem. czy iłem. Możemy 
'wskazać geologom, gdzie nale- 
ży rozpocząć prace szczegółowe, 
„wiercenia głębokie.  Geofizyk 
koncóntruje wysiłek geologa na 
określonym punkcie. Oszczędza 


w ten sposób i czas i pienią-. 


i dze, Geofizyk potrafi określić 
„profił terenu w czasie kilku 
miesięcy — geologowi zajęłoby 
to kilka łat. 


Rzut oka wstecz 


W latach przedwojennych 
prowadziło na terenie naszego 
"kraju poszukiwania niemieckie 
towarzystwo ,Sejsmos*. Grze- 
bali 
: Anglicy, Amerykanie. Przemie- 
rzali bogatą ziemię polską na 


| polecenie światowych monopoli, : 


| traktujących Polskę jak pól- 
kolonię, różąi obcy geolodzy, 
|strzegąc zazdrośnie i metod i 


'wyników badań, Kumali się z. 
którzy | 


polskimi kapitalistami, 


w zależności od swych celów, 


t humorów inwestowali w po- 
szukiwania geologiczne kiedy 
'im się podobało i ile im się po- 
dobało, 

Monopole zagraniczne, które 
władały bogactwami naturalny- 
mi Polski, nie były zaintereso- 
wane w rozszerzaniu naszej 
bazy surowcowej. Kapitalistycz- 
nej praktyce śpieszyła na po- 
moc usłużna „nauka. Lanso- 
wana była teoria o ubóstwie 
Polski w bogactwa mineralne. 

Dopiero władza ludowa stwo- 
rzyła możliwości 
wań geologicznych, poszukiwań 
|surowcowych na szeroką skalę. 

W Programie  Wyborczym 
Frontu Narodowego czytamy: 


„Rozbudujemy nasze bazy su- | 
rowcowe: zwiększymy wydoby-- 


cie węgla kamiennego i bru- 
'natnego. rud żelaża, metali nie- 
'żelaznych, ropy naftowej i soli 
potasowej"... 

Realizację tego programu roz- 
poczęliśmy już przed kilku laty. 
|. Dzięki temu, dzięki stosowa- 
iniu metod geofizycznych, a 
metody sejsmicznej, 


kraj nasz zyskał nowe źródła 


9 bm. odbyła się w Zakładach Mechanicznych „Ursus“ konferencja partyjno - techniczna. Na 
zdjęciu: grupa uczestników konferencji ogląda przyrządy wykonane na podstawie wniosków 
| racjonalizatorskich pracowników zakładów 


Foto CAF — Nowosielski 


świe- ! 
iżo wywołany obraz sejsmiczny | 
wstrząsu w głębi ziemi, jakiego i 


w naszej ziemi Francuzi, ; 


dla poszuki- . 


surowców. Wśród nich — złoża 
ropy naftowej, gazu ziemnego, 
soli potasowej. 


Teren uczy ludzi 


Przed dwoma laty, krajobra- 
zu tego w ciemną noc jesienną 
nie rozświetlało nic poza przy- 
padkiem zapaloną lampką prze- 
chodnia, lub migocącymi świat- 
łami pojazdów na szosie. 

Dziś, gdy staniesz i popa- 
|trzysz w dal na rysujące się ma- 
svwy górskie, błyszczą w nich 
dziesiątki punktów 
jjak gwiazdozbiór zawieszony 
„między niebem a ziemią. To 
światła nowych szybów nafto- 
wych Tu ciągnie się z ziemi 
pokarm dla traktorów, dla ros- 
nącego przemysłu. 

Tu poszukuje ukrytych dla 
oka ludzkiego dóbr grupa ludzi, 


wyposażona w dobrą aparaturę, 


i zasób dobrych chęci. Ludzie 
pracują dla siebie į nad sobą. 
Uczą się często w terenie, czę- 
sto w walce z przyrodą i zawi- 
łymi formułami, 

— Tak wyrosło sporo geofi- 


zyków — stwierdza inż. Kisłow. 
|— Ot chociażby: Stanisław 
'Zwolański, Krystyna Zajdel, 


i Jan Zajdel, Zdzisław Leń, Fej- 
kel i wielu innych. 

i Jan Zajdel. Młody, pogodny 
, chłopak wiejski jest trochę nie- 
„śmiały. Wygląda jakby chciał 
uciec od tej rozmowy. Tak bar- 
: dzo nie lubi mówić o sobie ten 
kierownik  przodującej grupy 
„geofizyki kopalnianej. 

Zamiast informacji pokazuje 
: wykres, 

— To wykres, który przed 
„kilku dniami dał samoczynną 
ropę naftową, 

Na wykresie — napis: ,„Po- 
miar wykonali — Jan Zajdel i 
| Stanisław Nowak", 

Zajdej to syn małorolnego 
: chłopa. 
wał jako robotnik w grupie 
elektro « oporowej. Nie bardzo 
wtedy rozumiał co znaczą słowa 
„elektro - oporowa'. 

Skończył następnie gimnazjum 


mechaniczne i obsługiwał jako. 


mechanik agregat do pomiarów 
geofizycznych. Uczył się w cza- 


sie pracy, uczył od swoich, 
zwierzchników: inż. Kisłowa i 
inż. Szula. W r. 1947 został: 


„technikiem - operatorem, a w, 


1950 r. kierownikiem grupy. 
'Pochłaniał radziecką literaturę 
fachową. Pokazuje książkę: 
„Komarow — Technika promy- 
.słowoj geofizyki“ į dodaje: 

— To moja biblia, 
stale ze sobą. 

Jak pracuje? W pażdzierniku 
br. grupa Jana Zajdla wykona- 


| duje plan dla trzech grup. 


— Jadę „strzelać" 
fachowym skrótem, — Poleci, 
na pewno! 

Sposób, w jaki mówi te sło- 


całej naszej rozmowy. 


Jest w tonie Zajdla w tej 
chwili coś z hazardu badacza. 


i * 
Wśród młodych geofizyków 


magnetycznej pracuje pod kie- 
rownictwem Stanisławy Niklów- 
ny 10 procent kobiet, 


wyróżnia się Krystyna Zajdel. 
|Córka i siostra robotnika, przy- 
|szła do pracy po ukończeniu 


szkoły podstawowej, jako nie-- 


wykwalifikowany 
Pomoc biurowa. 
ZMP-ówka postanowiła się 
uczyć. S<ończyła wieczorowe 
liceum dla dorosłych, zdała 
maturę. Drugi rok pracuje już 
w grupie polowej i dokonuje 
pomiarów geofizycznych. Czy 
chce się uczyć dalej? Ależ oczy- 
|wiście, Czeka na nią Akademia 
| Górniczo - Hutnicza, Akademia. 
| która dostarcza tu 
{do geofizyki wykwalifikowa- 
nych pracowników. Ż niej wy- 


pracownik. 
Ale ambitna 


Wydzieramy ziemi skarby 


świetlnych. ; 


Przez pół roku praco- | 


Wożę ją | 


ła tyle pomiarów, ile przewi-. 


Jan Zajdel nerwowo patrzy 
na zegarek. Trzeba skończyć: 
rozmowę. 


mów! : 


wa, odcina się wyraźnie na tle, 


nie brak į kobiet. W grupie IV, 


W III oddziale sejsmicznym. 


[szli i inż. Stanisław Zwolańe 
ski. svn górnika i inni. 


Trzy pokolenia — 
trzy metody 
— Kopalnia jest treścią jego 
życia stale myśli tylko o 
szybach, o wierceniu. o nafcie. 
Taki był jego ojciec, taki 
jest mój mąż. taki — syn. 
Żona tow. inż. Karola Newel- 
skiego, kierownika jednej z baz 
mówi te słowa z uśmiechem 
wyrozumienia A może i 
sama wciągnęła się w te „naf- 
towe zainteresowania“ j też 
w pewnym stopniu nimi żyje? 
Dość. że o kopalni, o wierceniu 
mówi się į w prywatnym mie- 
szkaniu tow. Newelskiego i w 
jego roboczym gabinecie. 
— Nafta. a raczej poszukiwa- 


inie nafty wciągają człowieka 
bez reszty — oświadcza tow. 
Newelski. —  Nafciarzem był 


mój ojciec. Wierciło się wtedy 
przy pomocy nietrwałych, la- 
miących się jesionowych żer- 
dzi. A i szyby nie były takie 
głebokie, 

— Pamiętam. jako uczeń 
gimnazjum spędzałem wakacje 
przy wierceniach w polu, Ucz:- 
łem się każdej roboty od 
praktyki w fabryce narzędzi 
wiertniczych do pracy wierta- 
cza. 

Z czasem zatzęło się wiercić 
żerdziami stalowymi -— Amery- 
kanie przynieśli do Polski ten 
system, Pracowałem u nich w 
roku 1925. Za nasze ciężkie 
pieniądzę żyli tu luksusowo, A 
kraj nasz miał z tego wiercenia 
„niewiele pożytku. Zazdrośnie 
i strzegli każdego nowego posu- 
„nięcia, każdego wyniku badań. 

— W nowoczesnych wierce- 
niach systemem obrotowym wy- 
specjalizowałem się po roku 
1939. gdy pracowałem w radzie- 
ickim  przedsiębiorstwie geofi- 
'zycznym „Lwowugolrazwiedka*, 

, Ależ ludzie radzieccy mają roz- 
mach.  Kierowałem wówczas 
pracą około 2.000 ludzi, 

— Przy mnie uczył się niemal 
od dzieciństwa mój syn, Lesław. 
: Pracował przy wierceniach ja- 
ko spawacz, mechanik, pomoc- 
nik wiertacza. Dziś po ukończe= 
niu technikum naftowego jest 
już na kierowniczym stanowi= 
sku. Prowadzi wiercenia obroto- 
we w przedsiębiorstwie poszu- 
kiwań naftowych. 

Tow. Newelski patrzy w za- 
myśleniu na żarzęcy się papie- 
ros — przebiega jeszcze raz w 
myśli 1 swoją i ojca i syna 
droge, 
| — Co za zmiany — mówi 
Jakby sam do siebie. — Ojciec, 
gdyby żył teraz j widział czym 
dysponujemy i jak wiercimy — 
toby się chyba na nowo uczyć 
musiał. Już nie kapitaliści nie- 
mieccv, angielscy, czy francu- 
scy dla swoich celów naszą 
ziemię badają. ale my sami dla 
„siebie, I aparatura radziecka — 


i jasna. prosta, dostępna — a nie 
jak dawniej, amerykańska, kry- 
ta w jakiejś skrzynce, żeby ktoś 
z naszych nie podpatrzył. 

— I metody są coraz nowsze, 
coraz dokładniejsze. Ot, cho- 
jeiażby nowy system radziecki 
,stosowania płuczki do oblepia- 
jnia otworów, zamiast drogiego 
rurowania. Płuczka — ło ił 
zmieszany z wodą. Wtłacza się 
go w czasie wiere: nia do otwo= 
ru. Płuczka  oblepia ściany 
otworu i zapobiega obsypywa- 
niu się gruntu. Oszczędza to 
wielką ilość rur żelaznych. 

V 


Stół zasłany jest plachtami 
map sejsmicznych coraz to no- 
wych, zbadanych już terenów. 
Coraz więcej jest. coraz dokła- 
dniejszych danych o obrazie 
wnętrza naszej ziemi. Coraz do- 
kładniejszy materiał dostarczają 
geofizycy — poszukiwacze złóż 
— geologom, do dadszych prac 
badawczych, 


|  Zawarczały za oknami moto= 


właśnie | 


iry samochodów, Grupy wyjeż= 
dżają w pole. 

Może dziś znów trysnęła na- 
sza ziemia bogactwem swych 
skarbów. 


Leszek Goliński 


się w dwu kłerunkach: albo 
brali oni bezpośredni udział w 
akcji, jako aktywiści komite- 
tów Frontu Narodowego lub 
agitatorzy, bądź też oddziały- 
wali 
przez swoją prace w szkole. 
Najróżnorodniejsze były for- 
my pracy nauczycieli-aktywi- 


pośrednio na wyborców ` 


stów i agitatorów Frontu Na-! 


rodowego. 
Nauczyciel Cieszkowski z Pa- 
bianic redagował gazetki, wy- 


dawane przez Komitet Frontu ` 


Narodowego. Nauczycielka Szy- 
chowa z Warszawy opracowała 
montaż sceniczny o tematyce 
wyborczej, który w wykonaniu 
zespołu szkolnego wystawiany 
był na wielu zebraniach i spo- 


tkaniach, organizowanych w 
dzielnicy Żoliborz. 
Nauczyciel Przewadowski z 


gromady Salpia, w Olsztyńskiem, 


(jako wzorowy agitator, przeko- 


nał į zmobilizował do wyborów 
rodzinę chłopską, pozostającą 
pod wpływem wroga klasowego, 
pomimo iż 4trzech agitatorów 
przed nim nie potrafiło te- 
go dokonać. Jemu też przypisać 
należy, że gromada Salpia osią- 
gnęła wysoki procent głosują- 


To tylko kilka faktów I nazwisk 


Nauczyciel wiejski jes; bar- 


,przypadkowo wybranych z kil- | dzo często promotorem wszel- 


: kudziesięciotysięcznej armii 
„przodowników Frontu Narodo- 
i wego; a ileż oryginalnych me- 
tod pracy, ile ofiarności, ile 
zasług dla wielkiej, wspólnej 


| kich 
swoim terenie, Nieraz 


akcji społecznych na 
władze 


terenowe, organizacje społecz- 


'ne. a nawet instancje partyjne 


sprawy pozostanie nieznanych? | 


Przez wykorzystanie tematyki 
lekcji szkolnych, przez pracę z 
organizacjami „młodzieżowymi, 
przez akcję wyborów do Komi- 
tetów Rodzicielskich, przez or- 
'ganizowanie zespołów artystycz- 
nych. aktywizację świetlic 
szkolnych — tysiące nauczycieli 
oddziaływało na wyborców za 
pośrednictwem dzieci szkolnych, 
podnosiło poziom uświadomie- 
nia politycznego młodzieży, po- 


.pularvzowało osiągnięcia Polski 


Ludowej | zamierzenia najbliż- 


: szego dziesięciolecia. I tu rów- 
nież nie brakło pomysłowości. 


cych, a miejscowy kulak został | 


izolowany i nie potrafił oddzia- 


łać na resztę mieszkańców. Nau- į 


czyciel szkoły TPD nr 2 w Ło- 


i mitet Frontu 


dzi Józef Śmigielski wyglosil, 
12 pogadanek na zebraniach 
blokowych. W pow. aleksan- 


drowskim woj. 


wyróżnili się jako doskonali 


bydgoskiego 


agitatorzy nauczyciela wijiejscy. 
Roman Kwiatkowski z Biegano- dyżury 1 inne zajecia. Wypad- 
iw akcji wyborczej rozwijała wa i Jan Habicki z Raciąża. | ków takich było więcej. 


i tu również wypracowano no- 
we metody pracy z młodzieżą. 
z rodzicami. nawiązano nowe 
stosunki między szkołą a spałe- 
czeństwem. 


i 


i mało) 


Imponująca mobilizacja nau-. 


czycielstwa w kampanii wybor- 


czej nie obeszła się jednak bez 


„pewnych przegięć. sygnalizawa- 


nych zresztą przy okazji innych 
akcji społecznych, w których 
nauczycielstwo brało udział. 


Nauczycielka ze Skłodowic w 
woj. wrocławskim. Helena Ru- 
dek, odrywana była przez Ko- 
Narodowego od 
normalnego prowadzenia zajęć 
szkolnych. Nauczyciel Zadykie- 
wicz z Soboty pow. Lwówek 
opuszczał nagminnie lekcje w 
swojej szkole, bo skierowywa- 
no go w godzinach nauki na 


uciekają się do jego owocnej 
pomocy, jemu poruczają ważne 
zadania. Zadania te są prawie 
zawsze ofiarnie przez nauczy- 


| cielstwo wypełniane. O czym się 


jednak przy tej okazji często 
zapomina” Zapomina się, że 
najważniejszym zadaniem naue= 
czyciela jest nauczanie, że tyl- 
ko na gruncie dobrej pracy w 
szkole nauczyciel może rozwi= 
jać działalność społeczną. Nie- 
słusznie więc postępują ci wszy= 
scy, którzy tracą z oczu podsta- 
wową rolę ji funkcję naue 
czyciela — nauczanie i wycho- 
wanie młodzieży. Tylko umie- 
jętne połączenie obowiązku 
nauczania z aktywnością spo- 
łeczną — tylko troskliwa po- 
moc, udzielana nauczycielowi 
dla wypełnienia jego wszyst» 
kich zadań (a iest ich nie 
— przyniesie właściwe 
rezultaty. 

Wspaniały objaw aktywiza= 
cji szerokich mas nauczyciel- 
stwa w toku kampanii wybor- 
czej — to trwały. to niegrzemi- 
jający sukces ij słuszny powód 


,do dumy dla naszych nauczy= 


cieli. Ten patriotyczny trud bę- 


„dzie miał dalszy skutek: przy= 


] pracy wychow: 


czyni się do pogłębienia więzi 
nauczycielstwa ze  społeczeń= 
stwem, z rodzicami dzieci, któ» 
re uczą, do umocnienia autory 
tetu nauczyciela, do wzbogace= 
nia jego doświadczeń į wiedzy, 
Pomoże wysiłkom nauczyciela 
w szkole w walce o lepsze wy» 
niki nauczania i wyższy poziom 
awczej, 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Jeszcze o marnotrawstwie cegieł 


W dniu 31 października br. 
przechodząc przez plac Warec- 
ki zauważyłem jak obok gma- 
chu Ministerstwa Handlu Wew- 
nętrznego przywieziono samo- 
chodem _ wywrotką przeznaczo- 
nym do samoczynnego wyłado- 
wywania materiałów sypkich — 
pasku, węgla, kamieni lub gru- 
zu, nową cegłę i rozładowano ją 
samoczynnie. 


Wycieczka z 


Rada Zakładowa hutv „Ostro- 
wiec” postanowiła urządzić wy- 
cieczkę do Państwowego Mu- 


zeum w Oświęcimiu. Celem za- 


łatwienia wszystkich formalno- 
ści wydelegowano do DQKP w 
Lublinie przedstawiciela, który 
uzgodnił, że otrzymamy jeden 
wagon ..pulmanowski*. Jako po- 
twierdzenie tego zawiadowca 
stacji kolejowej Ostrowiec otrzy- 
mał odpowiedni telegram. 
Nadszedł wreszcie dzień wy- 
jazdu, tj, sobota 18.X. Na dwor- 
cu zebrali się wszyscy wyciecz- 
kowicze, Kiedy jednak przybył 
pociąg ze strony Rozwadowa 
okazało się, że brak w nim za- 
rezerwowanego dla nas wagonu, 
W ostatniej chwili, gdy pociąg 
już miał ruszać rzucono się do 
wagonów, gdzie kto mógł. I tak 
stojąc w przepełnionym pocią- 
gu dojechaliśmy do stacji Skar- 
żysko . Kamienna, gdzie po- 
informowano nas, że w ostatniej 
chwili Lublin zmienił decyzję i 
wagon dla wycieczki doczepił 


| W wyniku takiej „mechaniza- 
[cji“ co najmniej 30 proc. cegły 
| zostało  „przerobione” na gruz 
'a około 20 proc. uszkodzone. 
| Wydaje mi sie, że masowe ni- 
szczenie nowej cegły jest bardzo 
poważnym 
|które należy 
surowością. 


zwalczać z całą 


WITOLD GÓRA 
Warszawa 


przeszkodami 


|do pociągu Dęblin — Katowice. 

Czekaliśmy więc od godz. 19 
|do 22, jednak w pociągu z Dę- 
blina naszego wagonu również 
nie było. Pociąg odszedł, a 112 
osób z wycieczki pozostało na 
peronie, 

Na szczęście zjawił się instru- 
ktor komitetu kolejowego PZPR 
stacji Skarżysko i energicz- 
nie rozpoczął interweniować 
telefonicznie u 
DOKP Lublin. W końcu posta- 
nowili oni przydzielić dwa 
wagony ze składu Skarżysko i 
dopiąć je do mającego nadejść 
pociągu Warszawa — Krynica. 
Po załadowaniu się do dwóch 
małych nieopalanych wagonów, 
żadnych już przeszkód w pod- 
róży mie mielismy. 

Piszemy o tym. bo niedobrze 
by było, aby fakt zlekceważe- 
nia wycieczki robotników ze 
strony DOKP Lublin przeminął 
bez echa 


ELIGIUSZ FRYZE 
Ostrowiec 


Zle widzą, czy żle pracują 


W czerwcu br, Wydzłał Tech- 
niczny Zarządu Budownictwa 
Miejskiego Nr 5 zlecił oddzia- 
łowi Nr 2 Zjednoczenia Insta- 
lacji Elektrycznych uzbrojenie 
placu budowy przy ulicy Nar- 
butta 49-51 podległego ZB „A“ 
Ursynów. 

Od tej chwili zaczęły się róż- 
ne komplikacje. Oddz. Nr 2 ZIE 
poprzestał na złożeniu rysunków 
i pisma do elektrowni o udzie- 
lenie przyłącza., j na tym się 
skończyło. 

Na skutek interwencji ZB „A“ 
-—— dział Głównego Mechanika 
ZBM-5 delegował swego pra- 
cownika, który po dwóch mie- 
siącach starań w Dziale Sieci 
Elektrowni dowiedział się, że 
energia elektryczna nie zostanie 
podłączona, ponieważ Dział Sie- 
ci nie znalazł w pobliżu budo- 
wy transformatora. Pracownik 
ZBM-5 nie poprzestał jednak 


Śladem listów naszych 


na oświadczeniu 
Działu Sieci i sam rozpoczął po- 
szukiwania transformatora. I o 
dziwo.. znalazł, a  znalazłszy 
zgłosił jego połóżenie w elek- 
trowni. Po stwierdzeniu faktu 
istnienia transformatora, elek- 
trownia oświadczyła, że przy- 
stępuje do pomiarów i zascztery 
dni nadeśle wyniki badania. 
Zostały one nadesłane, ale do- 
piero po czterech tygodniach. 


Teraz dla odmiany zaczęły się i 


perypetie z ZIE, które od prze- 
szło dwóch miesięcy nie może 
zakończyć zainstalowania około 
500 m bieżących prowizorki. Te 
opóźnienia 
kiem dyscypliny pracy monte- 
rów oddz. Nr 2 ZIE wpływają 
hamująco na prace prowadzone 
przy budowie | grożą niewyko- 
naniem planu. 
STANISŁAW MROCZEK 
Warszawa 


czytelników 


„Dygnitarskie nawyki“ 


Pod powyższym tytułem opu- 
blikowaliśmy w dniu 16 wrześ- 
nia br. korespondencię M, Ja- 
chimowicza z Ekspozytury 
Okręgowej Państwowych Ośrod- 
ków Maszynowych w Szczeci- 
nie, Autor pisał, że pracowni- 
cy Oddziału Warszawskiego 
Centralnego Biura Projektów 
Budownictwa Wiejskiego dele- 
gowani służbowo do POM-ów 
w woj. szczecińskim. w wypad- 
kach gdy nie dawano im do dy- 
spozycji samochodów nie wy- 
jeżdżali ze Szczecina, poleca- 
jąc wykonanie swojej pracu 
ludziom nie posiadającym od- 
powiednich kwalifikacji. 

Obecnie Dyrekcja Naczelna 


CBPBW  nadesłała nam w 
tej sprawie następujące wy- 
jaśnienie: 


„Przeprowadzona kontrola w 
całej pełni potwierdziła słusz- 
ność umieszczonej krytyki. Po- 


Teatr 


Piekno i głebia ludowego Szekspira 


Szekspir: „Otello“. 
tekstu W. Morica, reżyseria J 
muzyka J. Biriukowa, 


nadto stwierdzono, że dwóch 
pracowników wyjechalo w te- 
ren w celach prywatnych, na- 
dając temu wyjazdowi pozory 
delegacji służbowej. Fakty po- 
dane w notatce omówione zo- 
stały na naradzie roboczej. 
Artykuł į narada pomogły Dy- 
rekcjj CBPBW w ujawnieniu 
szeregu niedociągnięć w dzie- 
dzinie organizowania i kontroli 
czynności służbowych przy wy- 
jazdach pracowników w teren. 


godnego postępowania zostały 
wyciągnięte konsekwencje służ- 
bowe. Między innymi kierow- 
nik Oddziału Warszawskiego 
CBPBW inż. Małecki ukarany 
został naganą z równoczesnym 
odwołaniem z zajmowanego 
stanowiska, a klerownik Sek- 
cji weryfikacji inż, Świrczew- 
ski, dyscyplinarnym zwolnie- 
niem“, 


Tragedia w 5 aktach. Opracowanie 
. Zawadskiego i J. Szmytkina, 
scenografia M. Winogradowa, dyry- 


gent J. Jurowicki, Występy Teatru im. Mośsowieta na scenie 
Teatru Polskiego w Warszawie, 


Beznamiętny rejestrator fak- 
tów, statystyka powiada. że ge- 
nialny dramaturg angielski wię- 
cej znacznie grvwanv jest w 


Związku Radzieckim niż w swej | 


ojczyźnie | że twórczość Szekspi- 
ra — zniekształcana w krajach 


burżuazyjnych — najpewniejszą | 


ma przystań, najmocniejszą o- 
porę w państwie socjalistycz- 
nym. Seisłe, suche wykazy 
stwierdzają, że iloscią widzów 
n: sztukach Szekspira i nakła- 
dami szekspirowskich 
nictw Kraj Rad bije inne kra- 
je (włącznie z jego ojczyzną). 


wego święta — a w Związku 
Radzieckim jest chiebem pow- 
szednim teatrów w stołecznej 
Moskwie czy teatru na dalekich 
peryferiach, i że jest tak samo 
umiłowaniem w.dza w 


nowych miastach jak w najodle. : 


glejszych kółkach amatorskich. 
í ważne jest to, ze w Związku 
Radzieckim kult Szekspira u- 
trzymuje się i rozkwita w czy- 
stej formie ideowej i artystycz- 
nej, a w krajach kapitalistycz- 
nych interpretacja Szekspira 
wyrodnieje i deżzeneruje się ja> 
ku zuchwałe pole działania de- 
prawatorów sztuki, pole do po- 
pisu dla znudzony :h snobów, do- 
godny obiekt nardzikszych eks- 
perymentów  formalistycznych. 
o sztukach Szekspira, 
granych na zachodzie jako wi- 
dowisko cyrkowc; o Hamlecie 
we fraku; o Hamlecie psycho- 
analitycznym, kompleksowym, 
kochającym nie po synowsku 
niatkę i dlatego zabijającym 
stryja-rywala; o  ńmajrozmait- 
szych dziwactwach, wypacze- 
riach, mających nowym dresz- 


wydawe | 


pokazywany jest’ 
Szekspir z okazji stratfordzkich , 
rocznic czy jakiegoś festiwalo- | 


milio- | 


|czem połaskotać smak grymaś- 
nego widza — im bardziej tym 
| lepiej, tym większa szansa za- 
„łapania szeleszcz:ycego sukcesu. 


To szaleństwo nle jest bez me- 
tody—ma, owszem, na celu ode- 
branie Szekspirowi znamiennych 
cech ludowego teatru, jego po- 
stępowej treści włączenie go 
do sztuki, służącej burżuazyjnej 
nadbudowie. Jest to zjawisko w 
swiecie kapitalistycznym dość 
powszechne tylko nieliczne 
postępowe teatry, walczące z 
tysiącem trudności, wyłamują 
się spod tej zasady. Prawdziwy, 
szekspirowski Szekspir, ma dzi- 
siaj ostoję tylko w naszym świe- 
Cie. 

Fakt, że Szekspir grywany 
jest w Związku Radzieckim w 
duchu szekspirowskim. nie zna- 
czy oczywiście. że współczesne 
widowiska szekspirowskie nie 
"korzystają w teairach ZSRR ze 
wszystkicn odkryć i zdobyczy 
; nowoczesnego tealru. Korzysta- 
Ja — i to właśnie połączenie lu- 
dowego, gorącego widowiska z 
osiągnigciami teatru nowoczes- 
nego decyduje o sile wymowy 
radzieckich przedstawień sztuk 
| Szekspira. 

I decyduje też v wyrazie arty- 
styeznym „„Otella* w Teatrze 
im. Mossowieta. 

Pamiętacie tę wrzącą. pełną 
namiętności tragedię Szekspira, 


której na imię „Otello“? Szeks- | 


pirolodzy księgi zapisali o 
„Otellu"*, jak o każdej sztuce 
‘Szekspira. Radziecki badacz 


szekspirowskiej wyśli, Morozow 
odrzucił tradycyjne tłumaczenie, 
że „Otello“ to studium patolo- 


gicznej zazdrości i nazwał tę 
sztukę „tragedią zawiedzionej 
ufności“.  Dostojny Maur, do- 


dyrektorów | 


specjalistów | 


W stosunku do winnych kary- | 


marnotrawstwem, | 


spowodowane bra- | 


jła agencja Telepress 
irowały rząd amerykański, po- | 


idu“ i usunięcia 


Amerykańskie wydanie 


Grecja znajduje się w przede- 
'dnłu nowych wyborów. Według. 
| dekretu królewskiego nowy par-| 
lament grecki ma zostać wybra- 
ny w dniu 16 listopada. Źródła 
tej „królewskiej“ decyzji, podo- 
| bnie jak i innych ważniejszych 
decyzji rządu greckiego, nieu- 
chronnie prowadzą do ambasa- 
dy USA w Atenach. 

Wybory w Grecji odbywają 
się zaledwie w czternaście mie- 
sięcy po poprzednich, chociaż 
normalnie powinny się one od-| 
być dopiero po 48 miesiącach. | 

Pośpiech ten należy tłumaczyć | 
faktem, że wybory w dniu 9 
września 1951 roku, jak donosi-| 
„rozcza- 


nieważ lewica demokratyczna | 
nie została starta“. | 

Rząd amerykański, za pośred-| 
nictwem ambasadora USA w A- 


,tenach Peurifoy'a zażądał więc 
|szybkiego przeprowadzenia no- 


wych wyborów celem doprowa- 
dzenia do władzy „silnego rzą- 
deputowanych | 
lewicy z parlamentu. | 
Jak wielkie oburzenie wywołała 
otwarta interwencja Peurifoy' a 
świadczy fakt, że nawet monar- 
chofaszystowski dziennik .E- 
leftheria* (z dnia 22.VIII. br.) 
zmuszony był przyznać: „Peu- | 
rifoy zachowuje słę w Grecji | 
nie jak ambasador, lecz jak | 
wielkorządca'. Również faszy- 
stowski dziennik „Vima' przy- 
znał, że „administracja państwo- 
wa została przekształcona na 
biura amerykańskie, a ambasa- 
dor Peurifoy jest rzeczywistym 
królem Grecji". 

Mimo to — Plastiras ogłosił 
po lokajsku nowe wybory w 
Grecji według życzenia Peuri- 
foy'a. 


Statystyka narodowej 
klęski 

Plastlras oświadczył w swej. 

mowie wyborczej z dnia 10 paź- 

dziernika, że nie zdołał wypeł- | 


| nić swego programu, ponieważ 


B. Nikos 


rozporządzał zbyt nikłą większo- 
ścią w parlamencie. Nie prze- 
szkodziło to jednak Plastiraso- 
wi ani we wciągnięciu Grecji do 
paktu atlantyckiego i oddaniu 
armii greckiej pod rozkazy ge- 
nerała-dżźżumy Ridgway'a, ani w 
kontynuowaniu wysyłki oddzia- 
łów wojskowych na haniebną 
wojnę przeciwko narodowi Ko- 
rei, ani w przeznaczeniu 55 proc. 
budżetu według oficjalnych da- 
nych, a 75 proc. w rzeczywisto- 
ści na wydatki wojenne, ani w 
montowaniu wojennej osi Ate- 
ny — Ankara — Belgrad. 

W polityce wewnętrznej Pla- 
stiras przekształcił Grecję w| 
prawdziwą dżunglę, gdzie we 
wszystkich zakątkach rządzi a- 
merykańskie prawo krwi, terro- | 
ru į głodu, Zamordował Belo- 
jannisa, a później Gavrilidisa 
wbrew protestom całej postę- 
powej ludzkości. Kontynuuje eg- 
zekucje >- 20 tysięcy patriotów 
greckich kona powolną śmier- 
cią w więzieniach i obozach 
koncentracyjnych. 


Pogarszą się wciąż sytuacja 
materialna ludności. W porów- 
naniu z rokiem 1951 podatki 
wzrosły o 55 proc. i osiągnęły | 
sumę 7 trylionów, 459 miliar- 
dów drachm. Dziesiątki tysięcy 
robotników wyrzucono na bruk 
tak, że ogólna liczba bezrobot- 
nych osiągnęła 450 tysięcy, „Gre- 
cja ma najniższy poziom życie- 
wy w Europie“ — pisał niedaw- 
no faszystowski dziennik ateń- 
ski „Kathemerini'. W Grecji 
jest 120 tysięcy gruźlików, 350 
tysięcy sierot nie ma najmniej- 
szej pomocy ze strony państwa. 
Jest w kraju 500 tysięcy chło- 


| pów pozbawionych własnego, do- 


mu itd. 

Nawiązując do tej statystyki 
narodowej klęski, którą Plasti- 
ras może przedstawić po 14 mie- 


siącach swoich rządów w Gre- 
cji, szef sztabu amerykańskiego 


gen. Bradley mógł skonstato- 
wać z dumą: „W Grecji wszy- 
scy politycy chętnie nam służą 
i nie ma zasadniczej różnicy 
między Plastirasem a Papago- 
sem“, Papagos i Plastiras — to 
dwie strony tej samej monety. 
Lecz jeżeli tak jest to po co 
ogłaszać nowe wybory? — za- 
pytują niektórzy. 

„Głównym powodem ogłosze- 
nią nowych wyborów jest 
stwierdza Radio Wolnej Grecji 
— głęboki, wszęchstronny kry- 
zys przeżerający monarchofa- 
Szyzm, w konsekwencji jego an- 
tyludowej polityki i bankructwa 
dyrygowanego przez Ameryka - 
nów parlamentu“, 


Kryzys monarchofaszyzmu o0- 
znacza przede wszystkim kry- 
zys amerykańskiego reżimu, po- 
nieważ rząd Plastirasa był jedy- 
nie organem wykonawczym Peu- 
riloy'a į Departamentu Stanu. 
Ten kryzys jest rezultatem ame- 
rykańskiej i plastirasowskiej an- 
tyludowej i antynarodowej po- 
lityki. jest wyrazem zgnilizny i 
siabości reakcji. Rezygnacja rzą- 
du Plastirasa na 34 miesiące 
przed wygaśnięciem kadencji 
jest rezultatem protestu i nacis- 
ku ludu, do głębi wzburzonego 
podłym zamordowaniem Belo- 
jannisa, kontynuowaniem wysy- 
łania wojsk do Korei, nieznoś- 
nymi podatkami, głodem, nędzą 
i innymi „osiągnięciami* podpo- 
rządkowanego Amerykanom re- 
żimu podczas 14 miesięcy jego 
rządów. 


Przedwyborczy terror 
monarchofaszystów 


nienawiścią mas, 
grzęznące w trudnościach go- 
spodarczych i politycznych, Zz 
których nie znajdują wyjścia 
zbankrutowany parlament i 
rząd, usiłują przez nowe wybo- 
ry, obojętne kto je wygra — 


Otoczone 


| 
a 


dzenia i rasy. Nie jest to wy- 


| tworzywa. Stosownie do swoich 


Scena ze sztuki Aleksandra Ostrowskiego „Prawda dobra, lecz szczęście lepsze", 


ujrzymy na ekranie w sfilmowaunej interpretacji moskiewskiego „Teatru Małego". 
ciu w środku znakomita artystka E Turczantnowa 


Jaszcz. 


wódca w służbie republiki we- 
neckiej, któremu miasto na la- 
gunach zawdzięcza zwycięstwo 
nad tureckim wrogiem, dusi 
anielską Desdemonę, popchnięty 
do tego czynu przez swego 
śmiertelnego wroga,  Jagona. 
Burżuazyjni krytycy chętnie na- 


zywają dramat o Otellu „tra- 
gedią kryminalną“, zresztą 
wspaniale skonstruowaną. Ale 


przecież nie chodzi o zagadkę 
zabójstw (tak częstych i licz- 
nych w dramatach Szekspira) i 
nie tylko o przejmująco wnikli- 
wy, odkrywczy obraz psychicz- 
ny Otella czy Jagona. W „Otel- 
lu“ niezwykle silnie dochodzi do 
głosu ludowe poczucie równości 
człowieka, niezależnie od uro- 


godne, zwłaszcza dla dzisiej- 
szych rasistów amerykańskich, 
toteż starają się pokazać „Otel- 
la“ jako przykład ,„niedobranego 
małżeństwa białej z czarnym”, 
wbrew wyraźnej intencji Szeks- 
pira. 

„Otello“ należy do częściej 
grywanych sztuk Szekspira. Ro- 
le Otella, Desdemony, Jagona to. 
ambicje wiełu wybitnych indy- 
widualności aktorskich. Również 
dla inscenizatora otwiera „Otel- 
lo“ wiele możliwości śmiałego 
kształtowania dramatycznego 


założeń może reżyser uwypuklać 
ten czy inny konflikt, zawarty 
w sztuce. Dla scenoplastyka, na 
koniec, renesansowa Wenecja, 
skąpanv w słońcu Cypr, pałac 
doży czy komnaty w zamku 
Otella to skarbnica tematów, z 
których może czerpać pełnymi 
garściami. A kostiumy, a sceny 
uliczne, czy pijackie, czy pała- 
cowe. Ileż tu, w. „Otellu" 
wdzięcznych zadań dla twór- 
czych artystów. 

Teatr im. Mossowleta pokazał, 
że ma doskonały zespół | że u- 
mie z jego pracy korzystać. Re- 
żyserzy przedstawienia — Za- 


| pominięte 


wadski i Szmytkin — stworzyli 
bujne, w renesansowych bar- 
wach utrzymane widowisko, 


iskrzące się mnóstwem urzeka- 
jących widza efektów. widow!- 
sko, które umie jednak zacho- 
wać równowagę pomiędzy deko- 
racyjnym tłem | szekspirowskim 
rozmachem fabułv a psycholo- 
gicznym i ideowym, wewnętrz- 
nym nurtem tragedii. W „Otel- 
lu* moskiewskiego teatru nie 
są sceny rodzajowe. 
renesansowe zwady, bójki i wy- 
pitki; są nawet pokazane z 7a- 
pałem i bez tłumika; ale nie tra- 
cą przez nie na. wyrazistości 
dramatyczne dzieje Otella, nie 
zacierają się odcienie zbrodni- 
czych matactw Jagona, nie pora- 
sta perzem psychiczna droga 
Otella do zakójstwa i samobój- 
stwa. W kompozycji Zawadskie- 
go akcja zmierza konsekwent- 
nie i przejrzyście do wielkiego, 
tragicznego rozwiązania w ak- 
cie ostatnim. W nim też znajdu- 
je metoda Zawadskiego najpeł- 
niejsze rozwinięcie, w posługi- 
waniu się światłem, nastrojami 
grozy, krzyku czy ściszenia, itd. 
Otello ze świecą wchodzący do 
małżeńskiej sypialni to równie 
„biorący“ moment reżyserii jak 
krzyk Emilii za sceną czy śmierć 
Otella. Trzeba tu dorzucić sło- 
wo o bardzo logicznym opraco- 
waniu tekstu przez Morica. 
Najlepiej prześledzić te reży- 
serskie uroki na roli samego 
Otella, kreowanej przez wielkie- 
go artystę radzieckiego, Mikoła- 
ja Mordwinowa. Zdaniem wielu 
widzów, żaden z widzianych 
przez nich Otellów nie był tak 
przekonywający jak Otello 
Mordwinowa, a to sprawa w 
roli Otella równie ważna jak 
trudna. Mordwinow rysuje 
Otella zrazu przy pomocy dro- 
biazgowo wystudiowanej chara- 
kterystyki zewnetrznej. Nie 
obawia się ostrych chwytów, 
nie cofa się przed jaskrawymi 
efektami — jego Otello to czło- 
wiek, który jeszcze Afrykę ma 
we krwi, który w złości gryzie 
palce, który z byle powodu się- 


ga po nóż, a w chwili najwięk- 
szej pasji nóż ten chwyta w 
zęby. Otello Mordwinowa nie 


Festiwal Filmów Redzieckich 


ktorą 
Na zdję- 


waha sle jakby potwierdzać 
oszczerczych słów, które Jagon 
wykrzykuje pod adresem ojca 
Desdemony o jej przyszłym po- 
tomstwie z Murzynem: jest jak- 
by żywiołem, najpierw na uwię- 
zi zadowolonego szczęścia, a na- 
stępnie rozdzierającym pęta w 
szalonej żądzy zemsty. I oto — 
i w tym największe zwycięstwo 
aktora — gdy Otello, człowiek 
mądry, o ile go namiętność nie 
oślepia, decyduje się na swój 
czyn, zmienia nagle środki wy- 
razu, przechodzi na charakte- 
rystykę przede wszystkim wew- 
nętrzną, opanowuje się, cichnie 
i działa w straszliwie napiętym 
skupieniu. Zastanawiająca, wiel- 
ka kreacja, 

Jego partnerem jest Jago — 
znakomita rola świetnego arty- 
sty B. Olenina. Jago Olenina to 
zbrodniarz, ale zbrodniarz nie- 
pospolity, o całe niebo inteligen- 
cją, odwagą i siłą przewyższają- 
cy kukły, które spożytkowuje 
dla swego ciemnego celu. Tyl- 
ko przed Maurem truchleje — 
przez co go tym więcej niena- 
widzi. 

Trzecią wielką rolą w „Otel- 
lu“ jest Desdemona. L. Karta- 
szowa gra ją z niezwykłym li- 
ryzmem młodego dziewczęcia 
i giębokim przeżyciem śmiertel- 
nie zakochanej kobiety. Kon- 
trast pomiędzy drobną, uroczą, 
eteryczną postacią białej, o zło- 
tych włosach Desdemony, a po- 
tężnym, z siły i żywiołu złożo- 
nym Maurem jest przejmują- 
cym akcentem w tragicznej 
grze tych dwojga. Artystka u- 
miała miłości Desdemony na- 
dać zarówno cechy dziewczęce- 
go niedoświadczenia jak zmy- 
słowości rozbudzonej kobiety. 

Trafnie ujętą i z dużym na- 
pięciem uczucia w końcowej, 
dramatycznej scenie zagraną 
rolę Emilii kreuje T. Oganie- 
zowa. Dostojny doża ma dobre- 
go interpretatora w B. Ławro- 
wie. Zasuszonego w przesą- 
dach Brabancja gra bardzo do- 
brze N. Tomiekow. Mocno za- 
rysowuje rolę Kassja B. Iwa- 
now, a Herolda A. Potrosian. 
A. Zubow umię tchnąć życie 
w zmechanizowaną postać Lo- 
dowika. A. Adoskin bardzo so- 


wyborów w Grecji 


Papagos, czy Plastiras — uzys- 
kać „nowy mandat“, do rozpra- 
wy z lewicą i przyspieszenia 
realizowanej dotąd polityki bru- 
talnego terroru i kolonizacji kra- 
ju. 

Przedwyborczą atmosferę w 
Grecji cechuje nieokiełznany 
terror i prześladowanie demo- 
kratycznie myślących obywate- 
li i postępowych organizacji i 
partii. Dwie największe partie 
gieckie, Partia Komunistyczna 
Grecji i Grecka Fartia Agrarna 
są nadal poza prawem. Zaled- 
wie przed miesiącem rząd Pla- 
stirasa rozwiązał postępową or- 
ganizację młodzieży „Kdne* i 
zesłał do obozu koncentracy jne- 
gr jej sekretarza Paraskevo- 
poulos'a. 8 września zakończył 
się dwoma wyrokami Śmierci 
terrorystyczny proces wojskowy 
przeciwko oficerom lotnictwa. 


W końcu września rząd Pla- 
stirasa zamordował zesłanego na 
wygnanie generalnego sekreta- 
rza Greckiej Partii Agrarnej Ko- 
stasa Gavrilidisa. W obozach 


koncentracyjnych znajdują się | 


dziesiątki tysięcy demokratów 
greckich.  Gangsterskie bandy 
Papagosa zamieniają każdy za- 


kątek Grecji w prawdziwe piek- | 


ło. 


Patriotyczny front 
demokratyczny 


Podczas wyborów we wrze- 
śniu 1951 roku siły demokra- 
tyczne zjednoczone w EDA o- 
trzymały 180.188 głosów, mimo 
nie mającego precedensu terroru 
i oszustw — to znaczy 10,5 proc. 
ogólnej liczby głosów i wybra- 
ły 10 deputowanych. Z tą licz- 
bą głosów i deputowanych EDA 
była czwartą co do wielkości 
partią w parlamencie. 

Podczas obecnych wyborów si- 


ły demokratyczne skupiają się 
wokół EDA, formując demo- 


kratyczny front patriotyczny i 
mimo terroru, mimo oszustw, 
mimo antydemokratycznego pra- 
wa wyborczego, stają mężnie 
do walki wyborczej. Patriotycz- 
ny front demokratyczny pro- 
klamuje w swym programie 
„całkowite odrzucenie reżimu 
amerykańskiego, odseparowanie 


się od świata amerykańskiego 


niewolnictwa, pozytywny i ak- 
tywny udział w obronie pokoju". 

Jest rzeczą jasną, że ten pro- 
gram odpowiada nie tylko sze- 
rokim masom ludowym. ale 
także tym sferom mieszczań- 
Siwa. których ınteresy są do- 
tknięte przez reżim amerykań - 
ski. 

Ten program znajduje również 
poparcie wśród części dotych- 
czasowych zwolenników las- 
tirasa, w którym zobaczyłt oni 
zdrajcę narodu greckiegn, agen- 
ta amerykańskiego imperializ - 
mu. Wyrazem tego jest fakt. że 
3 kandydaci na deputowanych 
z ramienia partii Plastirasa 
Galinos, Żervos. Janulos —prze- 
szli do Zjednoczonej Lewicy 
(EDA). 

Demokratyczne siły wkracza- 
ją w walkę wyborczą. zdając 
sobię sprawę, że reżim terroru i 
oszustw zmobilizuje cały apa- 
rat nacisku, aby nie dopuścić 
do uzyskania większości przez 
front demokratyczny. Ale wie- 
dzą one, że każdy głos prze- 
ciw amerykańskim partiom 
Plastirasa i Papagosa jest jedno- 
cześnie ciosem w amerykańską 
okupację i wzmocnieniem obo- 
zu pokoju i demokracji. 


czyścię podkreśla głupotę i czu- 
purność Rodryga. 

Niezmiernie ważnym elemen- 
tem widowiska tak pomyślane- 
go jak „Otello“ w Teatrze im. 
Mossowieta jest muzyka. Towa- 
rzyszy ona akcji, ilustruje ją i 
podkreśla, sama wkracza w ak- 
cję. Do perfekcji doprowadzo- 
ne zrytmizowanie zamaszyste- 
go gestu (praca O. Tabunszczy- 
kowej) i potężnego słowa Wy- 
'wołuje potrzebę ujęcia widowi- 
Ska w szerokie ramy muzyczne, 
Zadanie to wypełnił Biriukow 
po mistrzowsku, Przedstawienie 
Zawadskiego trudno wprost so- 
bie wyobrazić bez tej muzyki. 

M. Winogradow jest wielkiej 
miary scenoplastykiem, Prze- 
konaliśmy się o tym, patrząc na 
dekoracje „Sztormu”, dał temu 
jeszcze wymowniejszy wyraz w 
dekoracjach do „Otella*, Two- 
rzą one niezmiernie sugestyw- 
ną i trafnie skomponowaną o- 
prawe gorących, bujnych i 
gwatłownych w myślach i czy- 
nach renesansowych ludzi „O- 
tella“. Skomponowane z pew- 
nych stałych elementów, u- 
trwalających w widzu wrażenie 
miejsca i epoki — sceny uzu- 
pełniane są w miarę potrzeby 
tworząc przyćmioną i tajemni- 
czą wizję Wenecji, czy niepoko- 
jącą zasłonami i kotarami sy- 
pialnię Desdemony, czy prze- 
piękną, pomiędzy średniowie- 
czem a renesansem zawartą sa- 
lę w pałacu doży. Zanurzone w 
ciemnym kolorycie są również 
u Winogradowa obrazy cypryj- 
skie; mroczna treść tragedii u- 
zasadnia w pełni tę decyzję. W 
całości są dekoracje Winogra- 
dowa dziełem bardzo wysokiej 
miary artyzmu. 

„Otello* grany jest w Tea- 
trze im. Mossowieta już ósmy 
rok. Nikt się nie dziwi temu po- 
wodzeniu. Dopuszczając w peł- 
ni do działania wielki patos i 
wielki koturn, a nie zatracając 
nic z zawrotnych głębi ludz- 
kich treści ludowego Szekspira 
— widowisko to nie może nie 
przemawiać do wielkich rzesz 


widzów, porwanych teatrem 
wielkich konfliktów i] namięt- 
nościami ludzi, nieśmiertelnie 


żywych w tych konfliktach, 


W 


So RLA OTA 


OFEA 


1189 procen! normy w robotach 
lastrikarskich 


W dnlu 11 bm. pracowni- 
cy Zjednoczenia Budownictwa | 
Przemysłowego nr 2 tow. tow. 
Stanisław Neska, Czesław Ro- 
szek, Antoni Bajkowski, Paweł 
Saturczak w ramach zobowią- 
zań podjętych dla uczczenia 
35 rocznicy Rewolucji Paździer- 
nikowej pobili rekord krajowy 


| 1189 i 


w robotach lastrikarskich, osią- 
gając w ciągu 6 gndzin pracy 
1104 procent normy. 
Poprzedni rekord w robotach 
tego rodzaju należał do grupy 
młodzieżowej z Muranowa, któ- 
ra wykonała 600 procent normy. 


(is) 


Kolejarze z Grochowa przodują 


w naprawach wagonów 


Wagonownie warszawskiej 
DOKP przekroczyły październi. 
kowy plan napraw wagonów, 
uzyskując 104.8 procent w na- 
prawach wagonów osobowych i 
120 procent w naprawach wa-| 
gonów towarowych. 


We współzawodnictwie põ- 
między wagonowniami, najlep- 
sze wyniki uzyskała załoga 
wagonowni z Grochowa uzysku- 
jac 110,5 procent w naprawach 
wagonów osobowvch i 133 pro- 
cent w naprawach wagonów to- 
warowych. (w) 


Głośniki radiowe d'a osiedli mieszkaniowych 
i hoteli robotniczych 


W przyszłym roku znacznie | 
wzrośnie w Warszawie ilość 
urządzeń radiofonicznych. Plan 
pracy Zarządu Stołecznego Ra- 
diofonizacjj Kraju przewiduje 
założenie 7.500 nowych głośni- 
ków. 


Ciągle za malo 


Na przeszło 100 stołówek 
przyzakładowych prowadzonych 
w stolicy przez Zakłady Zbio- 
rowego Żywienia WSS, tylko 
18 dotychczas prowadzi  tucz 
trzody chlewnej. 

Mimo, że WSS niejednokrot- 
nie wskazywała i wskazuje 
warszawskim zakładom pracy 
na wielkie korzyści, jakie przy- 
nosi tucz trzody pracownikom 
korzystającym ze stołówek 
stan ten od miesięcy nie ulega 


poprawie. Wydziały Handlu Pre. 


Między innvnń zradiofonizo= 
wane będą osiedla mieszkanio= 
we na Muranowie, Mokotowie, 
Mirowie. Pradze, Grochowie 
i Żoliborzu. Głośniki otrzyma- 
ią także hotele robotnicze Me- 


| trobudowy i Zjednoczeń Budow. 
llanych. 


(kw) 


tuczarni trzody 


zydium StRN i DRN powlnny 
energicznie wpłynąć na te za- 
kładvy pracy, które posiadają 
warunki na prowadzenie tuczu 
żywca, aby dostrzegły naresz- 
cie ten żywotny dla setek kon- 
sumentów problem. 

Również rady zakładowe po- 
wiany „ruszyć z miejsca“ spra- 
wę, która nie jest nowa i wy- 
mownie świadczy o ich braku 
zainteresowania potrzebami pra- 
cowników. (wj) 


Sniegowce w hurtowni czekają... 
na drugą zawieję 


Niedzielna zawieja śnieżna 
wywiala również m. in. ze skle- 
pów stołecznych z obuwiem 
resztki $niegowców damskich. 

W poniedziałek i wtorek na- 
bywcy bezskutecznie poszuki- 
wali tego sezonowego artykułu 
w placówkach MHD i WSS. 
W skiepach posiadających je- 


s 


szcze nieduże remanenty two- 
rzyły się kolejki nabywców. 

A w hurtowni Centrali Han- 
dlowej Przemysłu Skórzanego 
w przepełnionych ponad miarę 
magazynach leży kilkadziesiąt 
tysięcy par śniegowców! 

I czeka. Na przebudzenie się 
detalistów. (wj) 


Przygotowania do porządkowania nazw ulic 


Warszawa w starych grani- 
cach miała 1700 ulic wytyczo- 
nych w planach oraz oznaczo- 
nych nazwami. Po przyłącze- 
niu nowych terenów liczba ulic 
w stolicy wzrosła do 2966, W 
związku z tym bardzo wiele 
nazw ulic powtarza się. I tak 
np. mamy obecnie w granicach 
Wielkiej Warszawy 9 ulic Sien- 


kiewicza, 7 ulle  Słonecznych, 
6 ulic Narutowicza itp, 
Sprawą porządkowania nazw 
ulic zajmuje się komisja Rady 
Narodowej. Wydział geodezyj- 
ny Prezydium St.R.N. przygo- 
tował obecnie materiał dla teł 
komisji sporządzając dokładny 
spis wszystkich ulic z nazwami 


(i) 


Koncerty kameralne w sali NOT 


Państwowa Filharmonia w 
Warszawie przystąpiła do orga- 
nizowania koncertów muzyki 
kameralnej. W koncertach tych 
brać będą udział wybitni soli- 
ści i zespoły kameralne z całej 
Polski, a także zespoły zagra- 
niczne. 


Nowa Inicjatywa Filharmonii 
umożliwi publiczności warszaw- 
skiej usłyszenie arcydzieł mu- 
zyki kameralnej, dotychczas 
prawie wcale nie odtwarzanej 
w stollcy. 


TEATRY 


Ateneum — „Sprawa rodzinna" — 
g. 19. Polski — Gościnne występy 
Państwowego Dramatycznego Teatru 
Im, Mossowietu. Kameralny —, Król 
t aktor“ — g. 19. Ludowy — „Rad- 
cy pana radey“ — g, 19.15. Narodo- 
wy — „Rewizor“ — g, 19. Nowy — 
„Sen nuoev letniej" . 19.  Po- 
wszechny — „Niespokojna starość" 
— g. 19. Syrena — „Wielki cyrk“ — 
g. 19.15. Współczesny — „Droga do 
Czarnolasu'* — g. 19. Nowej War- 
szawy — „Powrót posła“ Ra 19, 
Satyryków — .Biuro docinków“ — 
5. 1930. Guliwer „Guliwer w 
krainie Liliputów'' — g. 16.30. 


KINA 


Moskwa — „Taras Szewczenka'— 
g. 11, 13.15, 15.30, 17.45, 20. Palla- 
dium — „Taras Szewczenko -— H. 
12, 14.15, 16.30, 18.45, 21. Praha 
„Niezapomniany rok 1019 — g. 12, 
14, 16, 18, 20, Śląsk — „Lenin w 1918 
roku“ — g. 14, 17.30, 20. Atlantic — 
Goal om 10412, „er 816. Lax 20! 
Polonia — „Mistrzowie uzheckiego 
tańca, u brzegu Jeziora Terleckie- 
go, piewcy morza‘ — g. 12, 14, oraz 
„Bogata narzeczona” — A. 16, 18, 20. 
Stolica — „Samotny żagiel“ — g. 16. 
18, 20. W—Z — „Niezapomniany rok 
1919 — g. 12, 14, 16, 18, 20. 1 Maj — 
„Kurhan Małachowski“ — g. 16, 18, 
20. Ochota — „Cywil na stadionie" 
g. Idy 14. 16, 18, 20. Syrena — „Ex- 
press Moskwa — Ocean Spokojny“ 
= g., 14, 16, 18, 20. Tęcza — ,Sała- 
wat. wódz Baszktrów'* — g. 14, 15, 
18, 20. Lotnik — „Ulicą Gvaniczna' 
— g. 16, 18, 20. Olsztyn (Włochy) — 
„Skazana wioska“ — g. 17, 19. 


PORANKI 


„Sląsk — „SS „Orzeł zaginął” — 
g. 12. Syrena — „Jan Rohacz z Du- 
be" — g. 12. 

(Uwaga: repertuar kin podajemy 
na podstawie Komunixatu Okręgo- 
wego Zarządu Kin, Warszawa, ul. 
Jagiellońska 26 tel. (10) 44-54), 


RADIO 


CZWARTEK 13 LISTOPADA 


Program I — na fall 1322 m. 

Program dnia 6.06, 15.25, Włado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. 

5.10 Koncert poranny, 6810 And. 
dla wsl, 6.20 Wszechnica Radiowa — 
kurs I, 6.40 Utwory skrzypcowe, 
7.29 Muzyka rozrywkowa, 
lendarz Radiowy, 8.00 Utwory kom- 
pozytorów rosyjskich, 8.55 „Naro= 
dziny nowego pieca“ opowiadanie 


ALE 


liny Nikołajewej, 17.05 


„Na 


Najbliższe koncerty kameral- 
odbywać się będą w sall 
NOT przy ul. Czackiego 3/5, Na 
pierwszym koncercie wystą- 
pi Warszawski Kwartet Pol- 
skiego Radia, Przewidziano 
są również wystepy kwartetu 
poznańskiego i krakowskiego. 
Jako soliści brać będą udział w 
koncertach m. in, Wojtowicz, 
Mickiewiczówna i Czerny-Ste- 
fańska. 


Lu Tuan-ho, 9.10 Muzyka rozrywko» 
wa, 930 Mozaika muzyczna, 9.50 
Przerwa, 10.55 Aud. dla kl. IH, 11.13 
Muzyka ! aktualności, 11.45 Głos 
mają kobiety, 12.15 Styllzowana 
polska muzyka ludowa w wyk. Lu- 
dawel Kap. I Zesp. Wokaln. pod 
dvr. St Nawrota, ]2.45 Aud. dla 
wsl, 13.00 Iioncert popularny, 13.13 
Koncert solistów, 13.55 Przerwa, 
15.30 Aud. dla dzłeci, 16.20 Muzyka 
ludowa w wyk. Kapel! Lud. Rozgł. 
Śląskiej oraz Chóru pod dyr. K. 
Stryjl, 16.45 „Żniwa“ ode. pow. Ha- 
wszechnica 
Radiowa — kurs wstepny, 17.20 Kon- 
cert Ork. Rozgł. Łódzkiej P. R. 
pod dvr. Henryka Debiclia, 18.09 
Mikrofonem po kraju, 18.15 Utwory 
Józefa Haydna, 18.35 Muzyka roz- 
rywkowa. 18.43 Aud. dla wsi, 19.00 
młodzieżowej antenle“, 19.30 
Makarow; „Rzeka — bohater" suita 
o Wołdze, 20.26 Wiad. sportowe, 20.30 
Muzyka taneczna, 20.45 Na fali hu- 
moru I satyrw. 21.0 Muzyka TA- 
dziecka — audycja siowno-muz. w 
opr. dr Z. Lissa p.t. „Wybitni arty- 
ści — wykonawcy”, 2150 Muzyka 
rozrywkowa, 22.10 Muzyka symfo- 
niczna, 22.40 Muzyka taneczna. 
Program II — na fali 367 m. 
Program dnia 7.50, 14.00, Wiado- 
mości 5.05, 6.30, 7.53, 17.00, 21.00, 23.50. 
5.10 Koncert poranny, 6.10 Kalen- 
darz Radiowy, 6.15 Melodie ludowe, 
6.50 Koncert rozrywkowy w wyk. 
Ork. Rozgł. Szczecińskiej P. R. p.d. 
Wł. Górzynskiego, 7.58 Muzyka roz- 
rywkowa, 8.00 Przerwa, 14.05 Infor- 
I macje, 14.10 Aud. dla kl. I, 14.30 
Aud. dla Kl. V, 14.50 „Swojskie me- 
lodie“ gra Zespół Harmonistów T. 
wesoławskiego, 15.10 „Kraj, który 
czeka" fragm. pow. Gunnara Adol- 
fssona, 15.30 Aud. dla dzieci, 16.00 
Wszechnica Radiowa kurs 1, 
16.20 Kompozytor Tygodnia — Aram 
Chaczaturian — aud. stowno-muz. w 
opr. dr. Zofii Lissa, 16.45 Pog. spor- 
towa. 17.13 Pieśni polskie — śpie- 
; wa Olga Łada, 17.30 „Na warszaw- 
„skiej fali“, 14.00 Felieton, 14.15 Bia- 
łoruskie melodie ludowe, 18.30 Od- 
powiedz! fali 49, 18.44) Polskie utwo- 
ry fortepianowe gra Kr. Jastrzęb= 
ska, 18.55 Fragm. z opt. Jana Straus- 
sa „Zemsta «Nieioperza'', 19.10 Lek- 
cia języka rosyjskiego dla zaawan= 
sowanych, 10.30 Muzyka i aktualno- 
i el, 20.00 „Dla każdego coś miłego", 
21.28 Wiad. sportowe. 21.30 Muzy- 
ka taneczna, 21.45 Palskie pieśni lu- 
dowe w wyk. Chóru P. R. pd. J. 
Kołaczkowskiego. 22.00 Wszechnica 
Radiowa — kurs IJ, 22.20 Polska Mi- 


150 Ka- | 


zyka kameralna — Piotr Perkowski 
— Kwartet smyczkowy, 22.40 Muzy- 


ka taneczna, 23.00 Z cyklu: „Sym= 
tonie Beethovena“ — VI Symfonia 
*" F-dur. 
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